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| Wielka mowa ministra Skarbu prof. Zawadzkiego 


na otwarciu sesji Sejmu warszawskiego 


WARSZAWA, 6. 11. Dziś o godz. 10.30 
brzęd południem nastąpiło otwarcie sesji zwy- 
Czajnej Sejmu. 

Już od wczesnego rana panował w sejmie 


Ożywiomy ruch. Mniejwięcej od godz. 9-tej 
zaczęli przybywać posłowie, którzy na posie- 
dzenie dzisiejsze stawili. się bardzo licznie. 
Straż marszałkowska ściśle kontrolowała 


Wszystkich wchodzących do gmachu Sejmu. 


Parlament czynny 


10-tej poczęły zajeżdżać sa- 
wiozące dygnitarzy państwowych. 
rządu przy wejściu do Sejmu wi- 
taj komisarz rządu. woj. Jaroszewicz. Zajeż- 
Żające auta i wzmożony ruch na dziedzińcu 
Seimowym spowodowały. że na ul. Wiejskiej, 
uż pr; zed gmachem Seimu zgromadziło się 
Wiela przechodniów, z zaciekawieniem obser- 
Liąc ten rirch. 


_Konierencja klubów 


mognakiem widomym rozpoczęcia obrad sej- 
Wych była flaga państwowa, która zwykle 
CZĄSJĘ plenarnych posiedzeń Sejmu wywie- 
lą jest na gmachu parlamentu. 
k Punktualnie o godz. 10-tej intensyne dzynoti 
! zwiastowały rychłe rozpoczęcie obrad. Bez- 
Dośrednio przed otwarciem posiedzenia odby- 
ły się konferencje w paru klubach partyjnych. 


Rząd wchodzi 


_ O godz.*10.15 wszedł na salę obrad p. pre- 

€r prof. Kozłowski oraz prawie wszyscy 

onkowie rządu, prezes N. I. K. Oraz wszy- 
Y niemal podsekretarze stanu. 

y międzyczasie dość licznie zapełniła się 

M Zalerja dla publiczności. Mocno obsadzona 
również i loża prasowa. 


Otwarcie posiedzenia 


zło nk tów 


Szo 


mi 


i man godz. 10.30 zajął miejsce prezydjalne p. 


ISząłek Świtalski i odczytał rozporządze- 

Pana Prezydenta Rzeczpospolitej o zwoła- 

iu sesji sejmowej, poczem trzykrotnem ude- 
iem laski otworzył posiedzenie. 


Sprawy formalne 


th Blisko 20 minut trwało załatwianie spraw 


| Banyaktych, a więc odczytane zostały dekrety 


Ma Prezydenta o nominacji rządu p. pre- 
piera Kozłowskiego, dalej sekretarze odezy- 
I spis wszystkich rozporządzeń Pana Pre- 

ta Rzeczpospolitej z mocą ustawy, które 
kiyate zostały w okresie bezseimowym, a 
s © obeonie wpłynęły do laski marszałkow- 
Baj wreszcie marszałek Świtalski wygłosił 

Ższe przemówienie, poświęcone pamięci 
Zmarłych od ostatniej sesji sejmowej posłów. 


Uczczenie zmarłych 


Najdłuższy ustęp tego przemówienia p. mar- 
poświęcił pamięci tragicznie zmarłego 
p Stra spraw: wewnętrznych posła generała 
Przemówienia 


m Ro Izba wysłuchała, stojąc. Skolei złożyli $lu- 


k 


anie nowi posłowie. Po Ślubowaniu znai- 


kę, wagu“ odsłaniający nagminnie prakty- 
lą, ne przez niemieckich baronów przemy- 
ar Oszustwa na skalę Światową ze szkodą tej 

fei masy pracowniczej i wreszcie całych 


| 


dująca się na sali komunistka, posłanki Igna- 
siak, krzyknęła: „Uwolnić więźniów politycz- 
nych“. 

Okrzyk ten jednak, przez nikogo niepod- 


chwycony, przeszedł bez najmniejszego wra- 
żenia, 

Po zakończeniu tych spraw formalnych 
izba „przystąpiła do porządku dziennego, a mia- 


nowicie do pierwszego czytania eA PAET A 
budżetowego na rok 1935 [36 a p. marszałek u- 


dzielił głosu ministrowi skarbu prof. Zawadz- 
kiemu. 


Przemówienie budżetowe min. Zawadzkiego 


Kiedy rok temu miałem zaszczyt przedsta- 
wić Wysokiej Izbie preliminarz budżetowy na 
rok bieżący, zwróciłem uwagę na bardzo do- 
niosłą zmianę, która właśnie dokonywała się 
wówczas w linji rozwojowej naszej gospodarki 
i finansó. Mianowicie spadek dochodów, tra- 
iący od końca 1930 r., ustał był naówczas i 
powoli ustępował miejsca lekko zaznaczającej 
się zwyżce w stosunku do dochodów roku po- 
przedzającego. Analogiczne zjawisko można 
było zaobserwować i w innych dziedzinach. 
Wyraziłem wówczas zdanie, że doszliśmy do 
pewnej stabilizacji, na poziomie niestety bar- 
dzo niskim. 


Jednak poprawa 


Chciałbym podkreślić, że, mówiąc o. pewnej 
stabilizacji gospodarki światowej, nie chc> po- 
wiedzieć, że sytuacja jest dobra, ani też nie 
twierdzę, że niespodzianki i wstrząsy są wy- 
kluczone. Działanie swobodnej gry interesów, 
która automatycznie dostosowywała sytuację 
jednego kraju do poprawy, osiągniętej w dru- 
gim, jest obecnie wysoce utrudnione, — to też 
w najlepszym razie należy się spodziewać stop- 
niowego tylko i powolnego ożywiania się go- 
spodarki sświatowej. 


O ile niema podstaw przewidywać pogor-_ 


szenia, o tyle trudno jest rozliczać na szybki 
powrót pomyślnej koniinktury. 


Walka z deficytem 


Z tego stwierdzenia płyną ważne wnioski 
dla naszej polityki budżetowej. Najważniej- 
szem jej zagadnieniem jest oczywiście sprawa, 
deficytu, który widzimy w budżetach ostatnich 
lat. Do deficytu można się zasadnięzo usto- 
surnkować dwojako — albo, jeśli się go uważa 
za zjawisko przemijające — pokryć w ten, czy 
w ifimy sposób w granicach możliwości, — af. 
bo też, jeśli wykazuje cechy stałości — usunąć 
go przez zmniejszenie wydatków, lub też zna- 
lezienie nowychsdochodów. 


Usunąć nie łatać! 


Rząd nasz od początku kryzysu stał na sta- 


nowisku, że deficyt musi być usunięty, a nie 


załatany — stanowisko to było szereg razy 
podkreślane przez kolejnych prezesów Rady 
Ministrów i ministrów Skarbu: co więcej, nie- 
tylko się o tem mówiło, ale bardzo stanowczo 
działało w tym kierunku — wydatki państwa 
zostały obniżone z 2.993 milionów r. 1930-31 — 
do plus minus 2.150 milionów złotych w roku 
bieżącym, t. 
przeszło o 28 procent. 


Wykonanie budżetu 


Wykonanić budżetu za rok bieżący odpo: 
widać najściśiej przyictej wytycznej, Pozwolę 
TYT TAMY PA 


"Dziś wyrok 
W procesie „Oswaguć 


"A8 od szeregu dni sensacyjny pro- 


społeczeństw i państw, dobiegł nareszcie do 
końca. Po replice prokuratora, zbijającego 
wybielające oskarżonych wywody obrońców. 
sąd postanowił wyrok ogłosić we czwartek, 
8 b. m. 


ij. prawie o 850 milionów, czyli 


sobie zanalizować krótko prowizoryczne wyni- 
ki tego wykonania za 7 miesięcy, co pomoże 
mi też sprostować szereg nieporozumień i błę- 
dów, z któremi spotkałem się w prasie. Do- 
chody za 7 miesięcy wyniosły 1.046,800.000 (bez 
Pożyczki Narodowej): stanowi to 53,4 proc. 
preliminarza. W roku zeszłym dochody za 7 
miesięcy stanowiły 56 proc. wykonania cało- 
rocznego. Jeżeli przypuścić, że ten sam sto- 
sunek będzie utrzymany, możemy liczyć, że 
osiągniemy w ciągu roku 95 proc. prelimino- 
wanych dochodów, zbliżymy się więc znacz- 
nie bardziej, niż w któremś z ostatnich czte- 
rech lat. 


Wydatki 


Wydatki za 7 mies. wyniosły 1.2114800.000 
wobec 1.205,600.000 w roku zeszłym. Ale w tych 
wydatkach mieści się 29,4 miliony nieuniknio- 


mych, które w roku zeszłym nie zostały do- | 


konane w ciągu 7 miesięcy, a przeniesione na 
drugie półrocze. Faktygznie więc wykonanie 
budżetu za te 7 miesięcy wykazuje zmniejsze- 
nie wydatków przynajmniej o 23 miliony. 
Gdyby tylko ten stosunek miał być utrzyma- 
ny, wynosiłoby : to przynajmniej 36 milionów 
w stosunku rocznym; faktyczny jednak stosu- 
nek będzie korzystniejszy. 


Preliminarz 


Zarówno względy prawidłowej - polityki 
skarbowej, jak i wzgląd na rozwój gospodarki, 
która jest podstawą dochodów Skarbu, zmu- 
szają nas do dalszej kompresji wydatków, cze- 
mu daje wyraz przedłożony Izbie preliminarz. 

Preliminarz ten zamyka się po stronie do- 
chodów sumą 1.983, 743.700. 

Po stronie wydatków preliminarz przewi- 
„duje 2.132,861.00 zł., czyli o 51,690.990 zł. mniej 
niż ustawa skarbowa na r. b. Zmniejszenie to 
dotyczy wszystkich resortów z wyjątkiem o- 
brony narodowej, rent i wypłat z tytułu zobo- 
wiązań Państwa. W większości wypadków 
są to oszczędności definitywne. 


Kompresja wydatków 


Z zestawienia cyfr wydatków i dochodów 
wynika niedobór w sumie 149,117.900 zł. 

Suma ta może ulec zmniejszeniu w razie 
znaczniejszej poprawy gospodarczej. W po- 
równaniu z prowizorycznemi rachunkami za 
rok ubiegły jest to zmniejszenie o prawie 190 
milj. w porównaniu z prawdopodobnem wyko- 
naniem tegorocznem o 100 mili. (jeżeli potrą- 
cić wpływy z Pożyczki Narodowej). 


'Pokrycie niedoboru 


Pokrycie niedoboru przewidujemy częścio- 

wo z rezerw skarbowych, które mało zostały 
naruszone przez rok ostatni, częściowo w dro- 
dze operacyj finansowych. 

Z wydatków, które zostały obniżone względ- 
nie skreślone w przyszłorocznym preliminarzu, 
zwrócę uwagę na wydatki inwestycyjne. Wy- 
datki te, jak to również już w roku ubiegłym 
wywodziłem, nie mogą i nie powinny obcią- 
„Żać normalnego budżetu Państwa. Z drugiej 
-*rony są to wydatki bardzo potrzebne dla go- 
spodatki i niewątpliwie przyczyniające się do 
podniesienia dochodu społecznego i dochodów 
skarbowych. 


Pomoc wiasna 


Z tego co mówiłem wynika, że w yo 
planach finansowych na- rok przyszły liczmy 
na pomoc rynku finansowego. 1) Dla upłyn 
nienia środków na pokrycic części deficytu — 
około 100 milj., 2) dla sfinansowania wydatków 
na cele inwestycyjne. 

Ciekawą jest rzeczą zestawienie ogólnego 
wysiłku, dokonanego przez rynek finansowy 
w roku ostatnim (od 1. 10. 33 do 1. 10. 34 r.). 


Są pieniądze 

Przedstawia się ono tak: 

Poż. Narod. netto — 333 mili., Bilety. Skarb. 
— 75,5 mili, Lokaty PKO i Ubezpieczalni na 
akcję budowlaną — 38 milj., Inne lokaty publ. 
—.46,5 milj. W sumie więc — 493 miliony. 

Są to więc sumy bardzo znaczne, do któ. 
rych dodać należy jeszcze czysto prywafńe in- 
westycje, które sumy te pobudziły. Tak np. 
owe 38 milionów kredytów na cele budowlane 
uruchomiły jeszcze około 150 milionów, uloko- 
wanych w budownictwie przez właścicieli bu- 
dowanych domów. Ale gdvby poprzestać: na 
owej sumie 493 milj. i przypuścić, że połowa 
iei tylko zostanie obrócona w roku przyszłym 
na cele publiczne, mielibyśmy obok pokrycia 
tej części deficytu, której nie pokryjemy z re- 
zerw (t. i. około 100 mili. zł.), jeszcze 146 milj. 
zł. na cele wielkich inwestycyj gospodarczych. 


Pożyczki zagraniczne? 


Nasza polityka walutowa i budżetowa są do- 
datnio oceniane zagranicą. To też nie jest wy- 
kluczonem, że nadarzą się nam pewne kredy- 
towe operacje zagraniczne; byłyby pożądanem 
ułatwieniem sytuacji; w planach naszych liczy- 
my iednak wyłącznie na własne siły. 


Ku lepszemu jutru 


Po raz trzeci przypada mi wielki, ale i uię- 
żki zaszczyt przedstawić tej Izbie preliminarz 
budżetowy Państwa Polskiego. Nie było i nie 
jest mi danem przyjść z oświadczeniem, że 
ły, przedstawić projekt zużycia nadwyżek, za- 
trudności budżetowe Państwa już się skończy” 
miast rozważań o pokryciu deficytu. 

Dwa lata temu dyskutowano, czy deficyt 
zamknie się w sumie 345 mili. zł., jak ja twier- 
dziłem, czy będzie 400, czy 600, czy nawet 
800 milionów; nie widziano innego pokrycia 
deficytu, jak przerzucenie go na Bank Polski. 


Będzie pokrycie 


Obecnie można dyskutować, - czy deficyt 
będzie bliższy 100 czy 200 milionów, a najza- 
wziętsi nawet krytycy nie podaiją w wątpli- 
wość możności jego pokrycia. 


Solidarny wysiłek 


Solidarne wysiłki rządu i społeczeństwa nie 
poszły na marne. Przez cały okres katasiro-' 
falnego spadku dochodów, potrafiliśiny defi- 
cyty utrzymać w granicach możliwych do-po- 
krycia. 


Dyskusja 


b 
Po przemówieniu ministra 
kiego, rozpoczęła się dyskusia 


Skarbu Zawada- 
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„NOWY. CZAS" 7 listopada. 


Masowe zamykanie sklepów w Niemczech 
za przekroczenie przepsów e cenach maksymalnych. 


BERLIN 7 listopada — W miastach Ka- 
sse! i Fuldzie,. w kraju związkowym Hes 
sau, władze zamknęły wczoraj szereg 
sklepów rzeźnickich i kolonjalnych spo- | 


wodu przekroczenia przepisów o cenach 
maksymalnych. Również na Śląsku nie 
mieckim w Zabrzu i w Bytomiu zamknię 
to kilka sklepów rzeźnickich. 


-odnie diaro © 


Z Równego donoszą: 
Władze śledcze prowadzą dąchodze 


Premjer Lerroux chwali wojsko. Sm 


POSIEDZENIE KORTEZOÓW?ool 


AGIETAM 


Bezwzgledna rewizja meżczyzn i kobiet u wejścia do paramentu, 


We wezoraiszem posiedzeniu Kor“ 
tezów nie brali udziału ani socjaliści, ani 
te stronnictwa lewicowe, które uzałeźni 
ły swój udział w obradach od zniesienia 
cenzury prasowej, a w szczególności cen 
| zury sprawozdań parlamentarnych 


PARYŻ 7.11 Z Madrytu donoszą: Spo- 
wodu zwołania na wczoraj posiedzenia kor 
tezów, policja przedsięwzięła w całem mie- 

CE poważne środki ostrożności. 
Dostęp do gmachu kortezów zamknięto kor 
donami gwardji i wojska w pełnem uzbro- 
jenia. Wszystkich wchodzących- do parla- 
mentu poddano surowej rewizji osobistej, 
przyczem rewidowano również kobiety. Po 
siedzenie rozpoczęło się o odz. 4 ppoł. Mi 
nister sprawiedliwości zgłosił projekt u- 
stawy, zaostrzającej kary za ra, po 
siadanie broni. 

Premjer Lerroux wygłosił dłiższe prze- 
mówienie, poświęcone ostatnim wypadkom | 
rewolucyjnym. Lerroux zaznaczył, że za- 
rzuty czynione mu spowodu prowadzenia 
republiki do regime'u faszystowskiego, 

są nivsłuszne. 

Mówca sądzi, że przez odciągnięcie wielu 
elementów od monarclistów, oddał republi- 
ce wicikie usługi. Lerroux podkreśla, że do 
póki stać będzie na czele rządu, nie może 
być mowy o zmianach konstytucji. Prze- 
chodząc do wypadków w Kataloaji premjer 
nie widzi zupełnie powodów proklamowa- 
nia państwa katalońskiego, rząd bowiem, 
którema przewodniczy, stawał w obronie 
statutu autonomicznego Katalonii. W Asturji 
ruch rewolucyjny został wywołany przez 
luazi „którzy nie umieli go opanować. Si- 
ły wojskowe spełniły jednak swoje zadanie 
Obecnie trybunały będą sądzić sprawców 
rozruchów , a rząd będzie 

miał ostatnie słowo. 


Po tem przemówieniu zgłoszono MAS  Zamordowany osierocił żonę i 4 córki. 


wniesek. o udzielenie rządowi votum za i 
uiania. Wniosek ten brzmi: „Kortezy wy 
rażają rządowi jaknajdalej idące zaufa 
nie. Jednoczesnie wyrażają życzenie, by 
ustalono całkowitą odpowiedzialność po 
lityczną, karna, cywilną i administracyj 
na za przygotowanie wykonania i skut- 
ki zamachu rewelucyjnego. 

Kortezy domagać się muszą zastoso 
wania sankcyj prawem przewidzianych 

do wszystkich winnych. 

Kortezy udzielają rządowi pomocy w za 
stosowaniu środków, maiących 
na celu uniknięcie w przysz - 
łości wszelkiego rodzaju akcii iadywidu 
alnej, lub zbiorowej. któraby groźlła nie 
bezpieczeństwem naruszenia spokoju pu 
blicznego i trwałości konstytucji 

Wniosku tego bronił przywódca pra 
wicowy Gil Robles, szczególnie ostro 


Fatalny powrót z danc'ngu. 


ZASTRZEL 


MM KRWAWY DRAMAT KARZENSKĘE W BRZEŚCIW, 


MAJO 


BRZEŚĆ nad BUGIEM 7.11 W domu 
przy ul. Sienkiewicza w Brześciu n. Bu 
giem rozegrała się krwawa tragedia. 

Mieszkanie w tym domu zajmował 
wraz z żona mir. Durski, Częstym goŚ 
ciem majorostwa Durskich był por. Iwa 
nowski z 82.pp. 

TERA TREC PP POTRWA WP NAŁÓWACAK a UIECYAKAREWZZIE 


NOWY POSEŁ POLSKI W WIEDNIU. 

WARSZAWA 7.11 Posłem pol- 
skim w Wiedniu został mianowany p. 
Jan Gawroński, dotychczasowy charge 
d'affaires. 

Poseł Gawroński złoży w dniu dzi- 
siejszym listy uwierzytelniające Panu 
Prezydentowi Austrii. 


atakując socjalistów jako sprawców ru | 
chu rewolucyjnego. Nastepnie przema- 
wiał deputowany niezależny Lopez, któ 
ry zaatakował prezydenta republiki i b. 
premiera Sampera, czyniąc ich odpo” 
wiedzialny mi za wszystkie wydarzenia. 


iomaszowska fabryka sztucznego jedwabiu 


uana będzię (ilo 


TOMASZÓW MAZOWIECKI 7.11 Dyrek 


cja fabr- sztucz. jedwabiu w Tomaszowie 
zawiadomiła swych pracowników iż po 
Ten od dnia 17 bm. zmuszona bę- 
zie 
ograniczyć produkcję jedwabiu 
W tym celu by nie dopuścić do redukcii 
pracowników, zredukowany zostanie 
czas pracy i począwszy od wyżej ozna" 
czonego dnia fabryka czynna będzie ty! 
ko przez cztery dpi w tygodniu, a niektó 


BEST JALSKA ZBRODNIA W TARNOBRZEGU, m 


masakrowane zwłoki naczelnika sądu. 


TARNOBRZEG 7.11 — Z Tarnobrze- 
gu wykryto potworne morderstwo, którego 
ofiarą padł naczelnik miejscowego Sądu 
Grodzkiego, p. Stanisław Skrzos. 

Mianowicie około potudnia znaleziono w 
piwnicy domu 

zmasakrowane zwłoki ś. p. Skrzosą, 

Na miejsce zbrodni wyjechała natychmiast 
komisja sądowa z. Rzeszowa, celem zbada- 
nia sprawy. 

Morderstwo wywołało olbrzymie wrażenie 
w calej okolicy, tem. bardziej, że powody 0- 
kryte sa tajemnicą i ze względu ną osobę za- 
mordowanego, który był bardzo znany w naj 
szerszych kołach miejscowego społeczeństwa, 

Sprawca zbrodni użył do mordu siekiery. 

Na miejscu zbrodni gromadzą się olbrzy- 
mie tłumy. 


Onegdaj por. Iwanowski, mir. Durski 
i jego żona byli na dancingu w iednej Z 
restrauracyi w Brześciu. Nad ranem po 
rucznik odprowadził p. Durską do domu 
gdyż mąż jej wrócił wcześniej. 

Nie ustalono dotąd, czy por. fwanow- 
ski odprowadził p. Durską do samego 
mieszkania, czy też tyłko na schody- 

Około godz. 4 nad ranem mieszkań- 
cy domu zbudzeni zostali strzałami re 


wolwerowemi. Gdy wybiegli na kory” 
tarz znaleźli por. Iwanowskiego 


w kałuży krwi. 


Jak wykazało pierwiastkowe docho- 
dzenie mjr. Durski podejrzewa. że DOTr. 


Ni W Cygni. 


REM Przygnębienie wśród robotników, FEBE 


re oddziały nawet tylko 
przez trzy dni. i 
Zarządzenie owo spowodowane zostało 
znacznem zmniejszeniem się zapotrzebo 
wań na sztuczny jedwab, co zresztą 
zwykle w tym czasie ma miejsce. 
Wśród tysięcy pracowników fabryki, 
zarządzenie o redukcii dni pracy wywoła 
ło przygnębiające wrażenie, ze względu 
na zbliżałjącą się zimę i nadchodzące 
święta. 


Jak się w dalszym ciągu dowiadujemy, 
ś. p. nacz. Sktzos schodził codziennie w go- 
dzinach wieczornych do piwnicy i zamykał ją 

na noc przed złodziejami. 

W niedzielę o godz. 8 wiecz,, jak zwykle, 
zeszedt z latarką do piwnicy. Gdy Skrzos 
przez dłuższy czas nie wracał, jeden z do- 
mowników udał się za nim i wówczas pod 
drzwiami piwnicy znaleziono trupa. ` Inter- 
wenńcja przywołanego natychmiast lekarza 
nie odniosła żadnego skutku. 

Skrwawioną siekierę znaleziono na miej- | 
scu zbrodni. Na temat morderstwa krążą naj- | 
rozmaitsze wieści, 

+ Zmarły tragicznie osierocił żonę i cztery 
córki. 

Sekcja wykazała, iż śp. Skrzos otrzymał 


1 jedno cięcie ostrą siekierą w lewą skroń, o- 


WUCZNIKA 


Iwanowski utrzymuje stosunki z jego żo 
ną . Krytycznego dnia wrócił z danciugu 
wcześniej, a kiedy usłyszał, że żona wra 
ca-w towarzystwie por. Iwanowskiego 
wybiegł naprzeciw nich i dał do młode 
go oficera kilka strzałów, kładąc go try 
pem na miejscu Zwłoki tragicznie zmať 
łego przewiezieno do kostnicy, zaś mir. 
Durskiego aresztowano. 
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Składajcie ofiary 
na powodzian. 
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piadkien zbrodni, 


Mąż URU żonę. 


nia w zagadkowe: zbrodni, kozy 
we wsi Humieniki, pow. równieńskiego. 
—(Ostap Klimczenko, mieszkaniec tej 
wsi, wróciwszy do swego domu, zastał 
drzwi domu 


zamknięte tajemniczą ręką. 


Zawiadomił więc o tem sąsiadów, któ< 
rzy po otwarciu drzwi znaleźli wewe 
nątrz na belce u sufitu żonę Ostapa: Koło 
nóg leżał stołek, widocznie kopnięty; 
przed Śmiercią: Na rękach i policzku de 
natki była krew, chociaż w sieni krwi 
nie było widać. 


Ostapową pochowano, lecz ponieważ: 
we wsi rozeszły się pogłoski, że zosta 
ła uduszona i powieszona, przeprowa- 
dzono ekshumację zwłok i ponowne oglę 
dziny, które stwierdziły, że denatkę istot: 
nie najpierw uduszono, a potem powie- 
szono. 


W całej zagadkowej sprawie ważne 
jest też zeznanie 3-letniego dziecka. 
które zeznało, że w krytyczny dzień 
leżało z matką na piecu. Matka cerowa= 
la ojcu spodnie. Ojciec pobił matkę, udu; 
sił, poczem powlókł ją do sieni i powie: 
sił. — Oględziny istotnie stwierdziły, że. 
na piecu leżały spodnie z igłą, co potwier: 
dza relacia małego dziecka. Stwierdzono, 
także, że między żoną a Ostapem były; 
częste kłótnie. Ostap maltretował żonę;, 
która nawet musiała uciec Z, domu do ro 
dziców we wsi Zarzyck. Żona podała; 
także Ostapa do sądu o alimenty i wy* 
grała proces. Ostap jednak zdołał nakło. 
nić żonę do powrotu. 


Cała. ta sensacyjna sprawa budzi ży: 
we zainteresowanie sfer prawniczych: 
| ——()—— 


raz już po upadku, dwukrotnie w szyję í 
były śmiertelne, krtań. Wszystkie rany 
Krytycznego dnia rano brał śp. Skrz08 
udział w wiecu BBWR. Wieczorem wybie” 
rał się na koncert orkiestry 3 pułku, t 

O godz. 20.10 przybiegła do dozorcy | 
więziennego Kuropatwińskiego jedna z ori 
rek śp. Skrzosa, mówiąc: „Złodzieje są W, 
piwnicy i tatuś ż nimił* Razem z dózorcaj 
udał się do domu Skrzosów znajdujący Się, 
tam em. sekr. sądowy Alfred Dukiet, któ, 
ry polecił dozorcy wziąć karabin i udać się 
do piwnicy, sam zaś zatelefonował na po”. 
steruriek,  donosząc, iż w domu Skrżód 008 
coś jest nie w pofządku, Uzbroiwszy się W 
tewplwer pobiegł do znajdującego się o 
ka kroków domu śp. Skrzosa. 

Po przybyciu na miejsce zwrócił się a 
p. Skrzeszowej z zapytaniem, gdzie 
duje się jej mąż. P. Skraosowa odpowied 
(RE iż mąż zabrał z kuchni nóż i wy 
E do piwnicy. Ponieważ śp. Skrzos ci 
piął na śpiączkę, żona wyraziła Przyp I: 
mie iż możliwe, że mąż. upadł i skalec 


Się. 
Dukiet zeszedł na dół i znalazł martw 
zwłoki śp. Skrzosa. 
Ciało przedstawiało straszliwy widok» 
Rzucone tuż u wejścia do drugiej piw 
cy lekało z rozpostartemi ramionami w 
| kiej kałuży krwi. Dukieć ujrzał w wiał 
| dad lamki dwie szerokie otwarte 
ny na szyi.  Dotknął ciała ręką, było jes” 
cze ciepłe. Wybiegt z piwnicy z okrzykiem 
„Proszę pani, tam w piwnicy leżą 
już tylko zwłoki“. l 
Na to żona Ś. p. denata odpowiedział? e, 
ażeby, jako stary urzędnik sądowy, wiedzi 
iż w pierwszym rzędzie trzeba zabezp ieczy 
wszystkie ślady, a ciała bezwarunkowo = 
wolno ruszać, aż do przybycia władz sądo 


Jak się dowiadujemy, policja na poc g 
nie sędziego Szarbińskiego aresztowała zd. 
osób, których nazwisk nie możemy pod y 
względu na dobro śledztwa. Sprawa tā a 
względu na swe zagadkowe tło i osobę 
mordowanego wywołała olbrzymią 
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„NOWY CZAS“ — 7 listopada, 


Gdy miłość kończy się... 


mm W nk || © 
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Krwawe porachunki naarzeczeńskie 


Zbroedniczego amanta chciano zlinczować 


Smutnie kończą z upływem roku liczne pa- 
Ty narzeczeństwo, nawiązańe w pięknym okre- 
sie wiosennym. Oto kilka obrazków. 

Po długotrwałym okresie miłości pomiędzy 
farzeczonymi Elżbietą Soitysik w Katowicach 
(Mikołowska 58) a Franciszkiem Makiem z Za- 
łężą (Wojciechowskiego 74) doszło do kłótli- 


_ Wej rozłąki, zakończonej jednak tem, że Sol- 
 tysikówna, znająca tryb życia swego niedo- 


s 


y 4 


Szłęgo oblubieńca, wbrew jej woli została po- 


_ Wołana na świadka podczas jednej z rozpraw 


i sądowych. 

To spotęgowało nienawiść narzeczonego, 
który począł jej gromć Śmiercią. Groźbę speł- 
Nił, 

Oto zaczaiwszy się na bezbronną dziew- 
tzynę przy ul. Mikołowskiej, niespodziewanie 
ciął ją śmiertelnie nożem w bok, a nadto w od- 
Tażającem cięciu przejechał brzytwą po jej 
twarzy. Napadnięta bezprzytomnie ostinęła się 
lą bruk, zaś sprawca usiłować zbiec. 

Przeszkodził jednak temu nadbiegły tłum 
brzechodniów, który rzucił się na zbrodnia- 
Izą zamierzając dokonać samosądu. 

Z rąk morduiącego Maka tłumu, oswobo- 


RETE OAS ZEE 


Skazany szivgat 


: ma miesiąc więzienia 


Przed Sądem Grodzkim w Mikołowie od- 
yła się rozprawa sądowa w sprawie wypad- 
(U górniczego na kopalni Boer w Kostuchnie, 
któremu uległ robotnik Jakób Joska. W wy- 
(KU rozprawy, na której akt oskarżenia z ra- 
mienią Okręgowego Urzędu Górniczego popie- 
ral delegat inż. Wicherkiewicz, sztygar oddzia- 
ROWY Edward Wójcik, z którego winy powstał 


zię Adek, został zasądzony na miesiąc wię- 
tia 


dziła go dopiero policja, zabierając przestępcę 
do więzienia. 

Ciężko ranną natychmiast przewieziono do 
szpitala, gdzie dokonano zabiegu chirurgicz- 
nego. 


Podobnie w Chorzowie patrol policyjny 
znalazł na chodniku leżącą przed: kawiarnią 
Grand na ul, Wolności wiiącą się w bólach 
Bronisławę Pelk (Bytomska 81), podobną o- 
fiarę narzeczeństwa. 


Mimo protestu Matuszki 


zgolonoe mu brodę 
22 ofiary katastrofy pod Bia Torbagy 


BUDAPESZT; 6. 11. (tel. wł.) Proces Syl- 
westra Matuszki o 22-krotne morderstwo — 
tak bowiem określa akt oskarżenia spowodo- 
wanie Śmierci 22 osób w katastrofie pod Bia 
Torbagy — budzi olbrzymie zainteresowanie. 
Mimo, że na rozprawę wyznaczono najwięk- 
szą salę sądu okręgowego w Budapeszcie, o- 
kazało się, że zdoła ona pomieścić zaledwie 
część tłumu ciekawych. 


Nadzieje 


PARYŻ, 6. 11. (tel. wł.) Żaden może z do- 
tychczasowych problemów  wewnętrzno-poli- 
tycznych we Francji nie zdołał wzbudzić tak 
powszechnego zainteresowania i podniecenia 
szerokich mas ludności, jak sprawa rewizii 
konstytucji. 

Z niezwykłą niecierpliwością oczekiwana 
jest jakaś ostateczna decyzja w tym kierunku, 
tymczasem generalna batalia, która miał się 
odbyć początkowo we wtorek, odroczona zo- 
stała do czwartku, co jeszcze bardziej powo- 


z zawieszeniem na dwa lata. duje podniecenie atmosfery. | jego planach entuzjastycznemi  artykfiłami, 


Wprowadzony na salę z kajdankami na rę- 
kach i nogach zbrodniarz wzbudził powszechną 
sensację. Wygląda doskonale, jest bardzo o- 
żywiony, brodę mimo protestów zgolono mu. 

Zgodnie ze swem założeniem udawania 
warjata, Matuszka próbuje dowcipkować przed 
rozpoczęciem rozprawy, rychło jednak ucisza 
go surowe napomnienie przewodniczącego. 

ZERA UD, Ze) 


Okazało się, że jej narzeczągy Edward Ko- 
paczewski (Pudlerska 19) na tle miłosnych 
nieporozumień wyrzucił ją z kawiarni i silnie 
na ulicy kopnął w brzuch. 

Pelkówna doznała skrętu kiszek i została, 
przewieziona do szpitala, zaś za ‘sprawcą po- 
szukuje poʻicja. 

Będzie on za powyższy wypadek oraz za 
wielokrotną groźbę uśmiercenia „narzeczonej” 
zrubo odpowiadał. à 

Równie tragicznie zakończyła piękny os 


kres uniesień miłosnych służąca Anna Puche 


cioł ze Świętochłowic (Wolności 38). 


Oto onegdaj w mieszkaniu. swej chleboe 


dawczyni Klucharzowej w Chorzowie (Dąbrow= 


skiego 30) w zamiarze samobójczym po tras 


gicznej rozłące z narzeczonym wypiła większe 
ilość esencji octowej. 

Zdołano ją jednak odratować w miejskim 
szpitalu. 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 


leczy katar kiszek 


prem. Doumergue'a 


zrozumienie parlamentu 


Dziś rano odbywa się posiedzenie rady mi- 
nistrów, na tem posiedzeniu jednak żadne roz- 
strzygnięcie nie zapadnie. Ważniejsze jest wy- 
znaczone na południe posiedzenie radykalno-so- 
cialistyczej frakcji parlamentarnej. 

Gdyby Doumergue nie uzyskał w czwar- 
tek większości w izbie, gdyby następnie uzy- 
skał zgodę senatu na rozwiązanie izby, wów- 
czas nowe wybory odbyłyby się 9 i 16 grud- 
nia. 

Prasa prawicowa podtrzymuje premiera w 


_ Cudem ocalony górnik 


w katastrofie na „Białym Szarleju* a 


W Brzezinach Śl. na kopalni Szarlej Biały 

x, darzyła się poważna katastrofa, która szczę- 
iwis nje pociągnęła za sobą śmiertelnych 

Wypadków. 

i Po godzinie 2-giej dozorca kopalni 45-letni 

„Tancjiszek Płaza z Brynicy, zajęty był z trze- 
A robotnikami przy rabowaniu drzewa”na jed- 
ym z podziemnych chodników. 

st iespodziewanie jednak, niewątpliwie w na- 
ŚDstwie 1 


` wraku ostrożności przy rabowaniu, 


Rarytas 


otwiera swe podwoje 


Ww sobote, dmia 10 listopada b. r. nastąpi 
Arcje teatru rewiowego „RARYTAS“ w Ka- 
iGach, ul. Stawowa 19, telef. 344-21. Dana 
szyć rew ia w 2 częściach p. t. „NA PIERW- 
d OGIEN“. Codziennie odbywać się będą 
a a brzedstawienia o godz. 7.15 i 9.15 wiecz., 
niedzielę i święta po trzy przedstawienia 
"ses 5.15 popoł., 7.15 i 9.15 wiecz. Bilety 
Dy, IE do nabycia w firmie „Mar“, ul: 
gtą p 7OWa 18, telef, 341-04. — w dzień przed- 
lenia w gmachu teatru od godz. 6-tej po- 


„Rodia, telefon 344-21. 
RADJO 


KATOWICE — Środa, 7 listopada, 


645 _ 8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał 
l * hejnał oraz wiadomości meteorologiczne 
ly) Koncert południowy -13:05 Muzyka (pły- 
Ktp, 1030 Wiadomości gospodarcze 15.45 „U- 

tê duszę to uleczyć nędzę” 16.00 Kon- 
a zzowy 16.45 „Chwilka pytań” 17.00 Re- 
bog, PrŻypcowy 17.25 „Nasze pensjonaty, o- 
KIA t kolonje“ 17.35 Pieśni. - 17.50 Porad- 
Skye POrtowy 18.00 „Poezja żakowska na Śla- 
l PR 18.15 Lekka muzyka dwufortepianowa 
e Muzyka (plyty) 1845 „Punkty styczne 
Konco arki kapitalistycznej i sowieckiej” 19.00 
łowy, * Chóru męskiego 19.20 Pogadanka bu- 
| MRa 19.30 Piosenki lekkie 19.50 Wiado- 
loj; Portowe 20.00 Koncert orkiestry man- 
dlog ów 20.55 „Jak pracujemy w Polsce“ 
S p. Koncert Chopinowski 21.30 „Za króla 
N 21.40 likwartet smyczkowy Karola Szy- 
„ WSkiego 22.00 Koncert reklamowy 22.15 
kya taneczna 23.05 Skrzynka pocztowa 
franc. 


zawalił się strop pokładu rudy cynkowej, któ- 
ry zasypał Płazę. 

Inni pracownicy zdołali ujść śmierci i na- 
tychmiast zawezwali pogotowie ratunkowe. 

Podjęta akcja uratowania Płazy postępo- 
wała tem szybciej, że zasypany od czasu do 
czasu dawał znak życia. 

Po sześciu godzinach żmudnej akcji ratun- 
kowej, zdołano wreszcie wydobyć na po- 


wierzchnię nieptrzytomnego już dozorcę, któ- 
ry cudem tylko uniknął śmierci. 
Przewieziono go natychmiast do szpitala w 
, Szarleju, gdzie stwierdzono lekkie potłuczenie 
głowy; tułowia oraz obrażenia wewnętrzne, nie 
grożące jednak komplikacjami. 
Po dwu miesiącach leczenia dozorca będzie 
mógł w Wielkich Piekarach podziękować przed 
ołtarzem za cudowne ocalenie. 


twierdząc, że musi on zwyciężyć parlament, 
ma bowiem za sobą cały naród. 

Wczoraj zjawiła się u premiera delegacja 
związku kombatantów, skupiających trzy i pół 
miljona członków i zapewniła go o swem po- 
parciu. Zjednoczenie republikańskie uchwaliło 
rezolucję, zawierającą zachętę dla premiera do 
przeprowadzenia zamierzonego dzieła. 


Doumergue jest pełen nadziei, że parlament 


zrozumie konieczność rewizji ustroju i zapew- 
nienia stałości rządu i w rezultacie projekty 


jego uchwali. 
(| —— 


Arbitraż 


o płace w papierni 


W czwartek b. t. komisja pojednawcza i ar- 
bitrażowa rozpatrywać będzie w Chorzowie 
sprawę obniżki płac o 15% w fabryce Lignoza 
Boruszowice. 

Orzeczenie komisji jest w podnieceniu o. 
czekiwane przez ogół robotników, pracujących 
na Śląsku w papierniach, które ostatnio w za- 
kresie obniżki płac przejawiają natarczywą 
ruchliwość, wobec której robotnicy przygoto- 
wuią się do silnego przeciwdziałania. 

— | aa 


Rabusie mysłowiccy przed sądem 


Rozebrali napadniętego do naga 


Sąd Okręgowy w Katowicach pod przewod- 
nictwem wiceprezesa dr. Arzta rozpatrywał w 
dniu wczorajszym sprawę przeciwko Jerzemu 
Kontnemu, Rufinowi Psocie i Janowi Kamrac- 
kiemu z Mysłowic oskarżonym o rozbój. Akt 
oskarżenia popierał prokurator Śliwiński. O- 
brony oskarżonych podjął się adwokat dr. 
Strzelczyk. 


W świetle przewodu sądowego Sprawa po- 
pełnionej przez oskarżonych zbrodni przed- 
stawia się następująco: 

W kwietniu bieżącego roku buchalter Win- 
czowski z Mysłowic spotkał na dworcu kolejo- 
wym rozbawione grono młodzieńców, którzy 
dość natarczywie domagali się od niego by 
postawił im wódkę i piwo. Winczowski, który 


700 ludzi na bruk 


Redukcje na kopalniach kruszcu 


W związku z pogorszeniem się sytuacji w 
przemyśle cynkowym dyrekcja kopalń krusz- 
cu „Nowa Helena“ w Szarleju, „Klotylda" w 
Brzozowicach i „Cecylia* w Kamieniu wniosły 
do komisarza demobilizacyinegóo prośbę o ze- 
zwolenie na- unieruchomienie tych kopalń. 

Wobec wykazania przez dyrekcie, że fak- 


tycznię w ostatnich czasach nie wpłynęło żad- 
ne zamówienie, komisarz demobilizacyjny wy- 
raził swoją zgodę na unieruchomienie tych 
warsztatów pracy. 

Ogółem w związku z  unieruchomieniem 
tych kopalń straciło pracę 700 robotników. 


BALA |, WS 


Napad rabunkowy 


w lesie pod Wodzisławiem 


Wczoraj wieczorem około godz. 19-tej na 
szosie w Przyszowie obok lasu państwowego, 
idąca w kierunku Wodzisławia 20-letnia stu- 
żąca Łucja Wowrówna, zam. w Gołkowicach 
została napadniętą przęz nieznanego dotych= 
czas sprawcę, który uchwycił ją z tyłu za o- 
dzież, a następnie, gdy napadnięta poczęła wo- 
łać o pomoc zatkał jej usta rękami, poczem 
wyrwał z ręki torebkę damską, zawierającą ze- 
garek damski_i kilku chusteczek do nosa. 


Sprawca'po przeszukaniu torebki porzucił 
ją na szosie i nic nie zabierając zbiegł do 
lasu. 
` Pod zarzutem dokonania napadu przytrzy- 
mano 22-ietniego $. Mieczysława, który we- 
dług zeznań przygodnego świadka miał być 
jego sprawcę. 

Osadzono go w aresztach policyjnych do 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń. 


+. | mA m. 


i 


| 


był nieco podchmielony dał się namówić, ł, 
przepił z niemi 10 złotych. Około godziny 
2-giej w nocy wyruszył z restauracji dwor- 
cowej, by udać się do domu. Udali się za nim 
oskarżeni, którzy spostrzegli, że Winczowski 
miał przy sobie pieniądze. 

Gdy znaleźli się na drodze polnej, przystą- 
pił do Winczowskiego Kontny, który uderzył 
go jakimś twardym przedmiotem, tak, że utra- 
cił przytomność. Gdy przyszedł do siebie, spo- 
strzegł koło siebie Kontnego, który rozbierając 
go do naga, zagroził mu nożem, gdyby odwa- 
żył się stawić mu opór lub wołać o pomoc. 

Zawiadomiona o napadzie poiicja wdrożyła 
pościg, który doprowadził do ujęcia rabusiów. 


Na wczorajszej rozprawie wspólnicy Kont- ( 


nego tłómaczyli się, iż niewiedzieli o pochodze- 
niu zrabowanych pieniędzy, z których Kontny 
ofiarował im po 5 zł., zaś inicjator i sprawca 
napadu przyznał się cynicznie do winy. W wy 
niku rozprawy zasądzono Kontnego na 3 lata, 
a Psotę i Kamrackiego na karę po półtora ro- 
ku więzienia. 
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Karambo! pogotowia 
z samochodem Konwencji Węgl. 


Na skrzyżowaniu ul. Wojewódzkiej i Ko- 
ściuszki obok kina „Railto* w Katowicach zde- 
rzył się samochód osobowy Śl. 1335 Polskiej 
Konwencji Węglowej w Katowicach, kierowa- 
ny przez szofera Bartkowiaka z samochodem 
pogotowia ratunkowego Magistratu m. Katowic. 

Wskutek zderzenia samochód osobowy zo» 
stał lekko uszkodzony. Wypadków w ludziach 
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Wojna kobiet o mężczyznę. 


Krwawe starcie dwóch rywalek. 


ŁÓDŹ, 7 listopada. 

Wczoraj, gkoło godziny 1 w południe 
przy zbiegu ulic Andrzeja i Leszno rozegra- 
ła się krwawa scena której świadkami byli 
licznie powracający o tej porze z fabryk ro- 
botnicy. Z bramy domu przy ulicy Łąkowej 
J-a wyszła, zamieszkała w wymienionym 
domu krawcowa 27-letnia Helena Wejsowa 
Kiedy Wejsowa znalazła się przy zbiegu u- 
licy Andrzeja i Leszno podbiegła do niej in- 
na starsza już kobieta i wyciągnąwszy rewol 


wer, oddała do Wejsowej dwa strzały. Oba. 


strzały były celne. Wejsowa, brocząc krwią, 
upadła na ziemię, Tymczasem zabójczyni, 
chowając rewolwer do kieszeni, najspokoj- 
niej zapytała przechodzących mężczyzn o 
adres najbliższego komisarjatu, a gdy jej — 
wskazano zabójczyni wsiadła do dorożki. W 
chwili tej jednak nadszedł policjant, który o- 
debrawszy sprawczyni zabójstwa broń od- 
wiózł ją do komisarjatu. 


Na miejsce zabóstwa przybył lekarz miej 
skiego pogotowia który stwierdził u Wejso- 
wej dwie rany postrzałowe pleców i po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiózł po- 
strzeloną kobietę, w stanie ciężkim do szpita 


„la miejskiego im. św. Józefa przy ul. Drew- 


nowskiej. 

Przyczyną krwawej sceny była walka 
dwóch kobiet o mężczyznę, Helena Wejsowa 
rozwódka, zamieszkując wraz z kilkuletnią 
córeczką w domu przy ul. Łąkowej L-a utrzy 
riyvałą bliższe stosunki z niejakim  Małec- 
kim, który również nie żył ze swoją żoną. 
Helcną Małecka, kobieta około czterdziesto- 
letnia wiedziała o miłostce swego męża i sta 


rałą się wszelkiemi siłami zapobiec dalszym 
stosunkom męża z przyjaciółką a to z tej rac 
ji, że miała zamiar pogodzić się z mężem. 

Kilkakrotnie też Małecka była u Wejso- 
wej proszą ją, by zerwała wszelkie stosun- 
ki łączący ją z jej mężem. Prośby te jednak 
pozostały bez wyniku. Przyjaźń Wejsowej z 
Małeckim trwała nadal. 

Tymczasem Helena Małecka zamieszkała 


w domu przy ul. Południowej 58, widząc że 
starania jej nie odniosły skutku postanowiła 
zemścić się na osobie swej rywalki. Zaopat- 
rzywszy się w rewolwer zaczaiła się w po- 
bliżu domu, w którym mieszkała krawcowa 
i do wychodzącej Wejsowej oddała zniena- 
cka dwa strzały rewolwerowe. Helena Ma- 
łecka osadzona została w- areszcie do dyspo 
zycji władz sądowych. 


m 


W tych dniach przybyła do Berlina wyciecz 
jonym flagami polskiemi dworcu berlińskim 


WYCIECZKA POLSKA W BERLINIE 


ka polska, złożona z 600 osób: Na przystro- 
powitał wycieczkę polską okręgowy prezes 


partji narodowo-socjalistycznej Schulze-Wechsungen Zdjęcie nasze przedstawia moment 
| powitania wycieczkowiczów polskich.. 


= Tepić marnotrawstwo sił ludzkich 


Di warunków pracy zaieży sprawna obrona kraji 


y 


19 tysięcy nieszczęśliwych wypadków rocznie w Polsce. 


_ Jednym z najważniejszych czynników, 
wpływających na sytuację obronną państwa 
jest stan fizyczny ludności, podlegającej pow 
szechnemu obowiązkowi służby wojskowej. 


Stan ten — jeżeli chodzi o element ro- 
botniczy, który jest tak ważnym składnikiem 
armji, zależy w dużej mierze od warunków, 
„w jakich dana jednostka pracuje. Na całok- 
ształt tych warunków składają się przedew- 
szystkiem bezpieczeństwo pracy i jej higjena 


wypadki 
przy pracy nie są w Polsce sporadycznemi 
zdarzeniami, pochłaniają bowiem dziennie 
69-70 ludzi, a więc są zjawiskiem masowem, 
wywołanem przeważnie brakami organizacyj 
nemi zakładów przemysłowych. punktu wi- 
dzenia wojskowego jest to stały ubytek siły 
obronnej kraju. a 

W 1931 r. wypłacono renty wypadkowe 
dla 85,000 inwalidów a liczba ta wzrosła — 
dziś znacznie, gdyż corocznie na terenie kra 
ju zdarza się około 19,000 cięższych wypad 
ków. Szacując w 1934 r. ogólny stan liczeb- 
ny niezdolnych do pracy wskutek wypadków 
na 120.000, możemy przyjąć że około 80.000 
wśród nich podlegałoby powszechnemu obo- 
wiązkowi siużby wojskowej. 

Zie warunki pracy wpływają jednak nie- 
tylko na ilościowe zmniejszenie armji. Pogar 
szający się naskutek nieodpowiednich warun 
ków higjenicznych pracy stan zdrowotny ro 
botników wpływa na zmniejszenie fch spra- 
wności fizycznej. Dość wymienić tylko naj- 
częstsze z chorób zawodowych, jak pylica, o 
łowica, zatrucia ksylolem i tlenkiem węgla, 


OSCHŁA JUŻ ZIE 
. OSUSZMY ŁZY. 


Czy Twoje środowie 


MIA, 


Ta X epodaikowalo na rzecz 


Z EZ ZO Z Z ZZA WZ Z 


dość wspomnieć o chorobach zawodowych 
oczu, uszu i zębów, Komisje poborowe stwier 
dzają wciąż fatalny stan fizyczny badanych 


robotników, a w sferach wojskowych coraz 
częściej zwracają uwagę na konieczność pod 
jęcia racjonalnej akcji profilaktycznej. 
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RATA DŁUGU. 


WARSZAWA, 7 listopada. — 


Ści raty długu wojennego Polski. Rząd 
prawdopodobnie nie przekaże tej raty; 
która wynosł około 25 milj. zł. 


i Rocznice wydarzeń 
historycznych w listopadzie. 
Listopad jest miesiącem szczególnie 


obfitującym w rocznice wydarzeń his: 


torycznych. Wprawdzie zaczyna sią 
obrzędem religijnym, jako miesiąc zwiś 


Po 
łowie grudnia przypada termin płatno- 


stujący zamieranie życia w przyrodzie; . 


którego pierwszy i drugi dzień poświę4 
cony jest zmarłym, to jednak cały mie“ 
siąc jest okresem wielu rocznic narodo* 
wych i państwowych. Polskie Zaduszk, 
łączą się Ściśle ze świętem *Nieznaneż 
go Żołnierza. Dzień 5 listopada jest ro: 
cznicą proklamowania przez okupantów. 
"Królestwa Polskiego” w roku 1916. 
za czasów wielkej wojny. Dn. 7 listopa* 
da roku.1918 powstaje "Rząd Ludowy” 
8 b.m. przypada rocznica otwarcia Še- 
minarjum Polskiego w Bytomiu w roku 
1932. Dnia 10 listopada powstaje ruch 
wolnościowy na Warmii i Mazurach. 
11 listopada święcimy rocznicę powsta- 
nia niepodległej Polski i tak doniosłych 
wydarzeń, jak rozbrojenie okupantów; 
wyzwolenia miast polskich wraz ze sto 
licą z przemocy. ' 

W roku 1846 dnia 15 listopada nastą 


pił upadek Republiki Krakowskej. 18-go 


listopada powstał pierwszy rząd w Pol. 
sce z gabinetem Moraczewskiego. Dnia 


22 listopada po długich i ciężkich wał< 


kach z ukraińcami wyzwoliliśmy osta- 
tecznie Lwów. Wreszcie dnia 28 listopa 
da święcimy rocznicę wielkiego zwycię, 
stwa polskiego na morzu pod Oliwą. 
Jest to święto całego narodu i rocznica. 
obchodzona szczególnie uroczyście: 
przez polską flotę na Bałtyku. Nadmie-: 
nić należy, że tegoż dnia b. m. powstał; 
Senat Rzplitej Polskiej, a dnia 29 listo-. 
pada przypada jedna z najpięknieszych 
obok 11 listopada rocznic -— rocznica 
powstania listopadowego. 
StR. 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


Megalomanja karłów. 


'oczucie niższości u wielkoludów. 


Przygody rodzeństwa sjamiskich. 


Profesor Wesley Pancock z uniwersytetu! 
w Baltimore zajmuje się ludźmi nienormalny! 
mi. Przeprowadza od dłuższego czasu obser-| 
wacje kariów i olbrzymów. Interesują go luj 
dzie „najtężsi na świecie” i „ludzie szkiele-| 
ty”. Próbują określic naukowo wpływ tych | 
nienormalności na stan duchowy człowieka 
i dochodzi do zadziwiających rezultatów. 

Oto co mówi „największy człowiek na 
świecie” niejaki Bill Olding, gentleman liczą 
cy urzędowo 2 metry 35 centrymetrów wzro 
sitt. 

„Dziękujcie Bogu, moi przyjaciele, że nie 
jesteście „najwiękst” na świecie. To nie jest 
przyjemność być olbrzymem — to nieustanna 
bolesna męka. Bo pomyślcie, proszę. Chcę 
zapoznac jakąś miłą panienkę — a ta śmie- 
je mi się w oczy. 

— Zostać waszą żoną? Narzeczoną? Za 
nic w świecie. Jak ja bym przy was wygląda 
la? Wyśmiiewaliby mnie wszyscy znajomi! 

A dalej — nawet potańczyć nie można 
-— Żadna panienka nie chce tańczyć z takim 
wielkoludem. ; 

To jednak jeszcze nie wszystkie bolączki 
olbrzymów, którzy „nie mogą spać jak zwy 
kli ludzie w zwykłe łóżkach — bo nogi ich 
zawsze wystają o metr zadaleko” 

„Nawet do żadnego klubu sportowego | 
mnie nie chcą przyjać— gracze nie życzą So | 
bie mieć wielkoluda za partnera. 

Wogóle profesor Pancock dochodzi do — | 
wniosku, że wszyscy ludzie o nadmiernym | 
wzroście chorują chronicznie na poczucie niż 
szości. Wydają się niezręczni, prawie niedo- 
łężni wśród swych normalnych braci. 


Za to u karłów jest przeciwnie: 
` Wśród liliputów w znacznej większości 


znajdują się właśnie ludzie, którzy mają nad karzeł, wysokości kilkudziesięciu 
e Każdy karzeł, trów pobił do utraty przytomności „najcięż- 
człowiek „niższy” wzrostem — cierpi na me |szą” kobietę świata, niejaką mis Krah, ważą 
galomanję, Zdaje mu się, że pod względem|ca ponad 600 funtów. 


mierne wyobraźnie o sobie. 


duchowym, intelektualnym, pod względem in 
teligencji stoi o całe niebo wyżej, niż najnor 
malniejszy, zwyczajny człowiek. , Wszyscy 
dla karła są skończonymi idjotami, głupcami 
on jeden tylko najmędrszy, nawet... wśród 
swych współbraci. 

Z tego powodu w wielkich cyrkach do- 
chodzi tak często do starć między karłami. 
Skaczą sobie o byle głupstwo do oczu, wy- 
myślają, bija się z zacietrzewieniem. 


W Hollywood, podczas nakręcania zdjęć 
z życia w cyrku dochodziło do tak gwałtow 
nych bitew między karłami ' rywalizującymi 
ze sobą na każdem polu, że „ludzie — olbrzy 
mi musieli z trudem ich rozdzielać. 


Każdy człowiek „niższy” prócz innych — 
„zalet” posiada jednak najbardziej wyróżnia 
jący go popęd erotyczny. Jest skończonym lu 
bieżnikiem i donżuanem. Kocha się zazwy- 
czaj „bez pamięci”. 


W Ameryce karzeł Numan zabił swego 
maleńkiego rywala zato że ośmielił się przy- 
słać kwiaty jego bogdance nawiasem mó- 
wiąc piękności o wzroście poniżej metra. 


Słynna jest historja maleńkiego „genera 
ła Nu” z cyrku Barnuma, który na pewnym 
bankiecie wyzwał od ostatnich podsekreta- 
rza stanu do spraw finansowych za jego o- 
statnie „niedorzeczne” posunięcie na polu fi 
nansów, Ten sam karzeł próbował innym zna 
komitym dygnitarzom Stanów  Zjednoczo- 
nych przedsławić swój projekt zwalczenia 
kryzysu — jedyny i niezawodny. Wszystkie 
inne projekty, podobno, są warte podarcia i 
spalenia na stosie w miejscu publicznem. 


W tymże samym cyrku Barnuma pewien 
centyme- 


siąc aresztu — ale jak tu areszt wykona 


Profesor Pancock opowiada dalej o in-. 
nych osobliwościach rodzaju ludzkiego. Nie-! 
jaka miss Bath, kobieta bęz rąk i nóg niej 
skarży się wcale na okrucieństwo natury. —, 
Jest zadowolona i współczuje ogromnie śle- 


pym i głuchym, którzy naprawdę jedyni na l 


świecie cierpią. ' 

Na zakończenie naszego przeglądu osoblii 
wości należy wspomnieć chyba jeszcze o bra 
ciach i siostrach sjamskich, 


Słynne są ze swego temperamentu  sio* 
stry Hilton, które potrafią walczyć pz | so, 
bą o kochanka, tak, że biedny menażer, któ- 
ry je obwozi po świecie, ma nieraz bardzo 
trudne zadanie pogodzenia nierozłączonych 
siotrzyczek. Pewnego razu, podczas wspól- 
nej bójki, złość swoją skierowały nagle ną 
impresarja i tak go pobiły, że musiał się bie” 
dak przez czas dłuższy kurować. 


Ostatnio w Waszyngtonie zaszedł niezwy 
kły wypadek. Oto jeden z braci sjamskich na 
zwiskiem Godino Simplici jest zapalonym a 
tomobilistą, podczas gdy jego braciszek LU* 
cio Simplici nie znosi huku motoru. Brat 
dino znęca się więe nad swym przyrośnię” 
tym towarzyszem i wozi go po mieście całe? 
mi dniami w nowej eleganckiej limuzynie. h 
dla dodania mu strachu zwiększa szybko 
do granic zakazanych. 

Policja spisuje mu nierzadko protokuty— 
wyznacza grzywny, a ostatnio postanowiono 
go nawet zamknąć w areszcie za umyślne nt 
honorowanie przepisów policyjnych. 

Sąd skazał pana Godino Simplici na mig 


Przecież jego brat w najmniejszym stopniu, 


nie zasłużył sobie na więzienie, i oburzof” 
apeluje. 


Ciekawa ta sprawa będzie miała wkrótce 


swój epilog. 


SEC 
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| Widz nie chce sztucznego siońca. 


Niepowodzenie meczów przy świetle elektrycznem, 


Bruksela była pierwszem miastem, któ- ski Związek zmuszony jest zrezygnować 


y 
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te skonstruowało idealny stadjon sportowy 
Ząopatrzony w światło elektryczne, pozwa- 
ające na rozgrywanie wieczorami meczów 
„Piłkarskich. 
Nowy ten pomysł, mający głównie na 


Celu urządzanie meczów w dni powszednie| w Paryżu i Londynie również 


zakończył się fiaskiem finansowem i belgij- 


z dalszych meczów wieczornych 

Oświetlenie elektryczne 

rzystywane będzie odtąd jedynie dla 
niagów w porze zimowej. 


NOWY CZAC” 7 listopada. 


boiska wyko- 
tre- 
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umba pięknej Carmen, 


Niemoralna „KĶarawana“. ME 


Przepych, elegancja i wesołe życie noc- 
ne, to były dotąd niezaprzeczone przywile- 


Próby rozgrywania móćzów wieczornych! je Paryża. Rozgłos Paryża polegał głównie 


skończyły 
się niepowodzeniem. 


na tem, że dawał on niezliczone możliwo- 
ści spędzenia godzin od godziny 10 wie- 


h Na międzynarodowym kongresie 
otełarzy, zebranym w Berlinie, w któ 


* Tym wzięło udział 


 Dierwszy plan obrad, 


« 
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i przeszło 600 uczestników, 
€prezentujących 28 
Wszechstronnie omawiana sprawa tury- 
Styki į jej wpływu na życie gospodar- 
ze poszczególnych krajów. 
ysuwając kwestię turystyki na 
przedstawiciele 
Drzemysłu hotelarskiego zaznaczali iż 
„0 pokonania kryzysu panującego tak w 
„€l dziedzinie, jak i w związanych z ru 
em turystycznym przemysłach konie- 
taag jest zmianą polityki turystycznej 
ządów wszystkich niemal państw. 
SE właszcza kraje nastawione ʻia mię- 
sz. MArodową turystykę odczuwają 
liżyjęgólniei boleśnie utrudnienia, para- 
ące 


żywy ruch obcych. 


2 też prym w tym chórze żałosnych) 

a Sów zajmowali przedstawiciele 
à wajcarii, Francji i Włoch, * dla któ- 
„ych napływ cudzoziemców stanowi je- 
dną z głównych podstaw bytu. Najsil- 
Niej ucierpiały hotele luksusowe, gdyż 
Wskutek ogólnego kurczenia się docho- 
ca” turyści, kupcy i wogóle podróżują- 
A 


zmuszeni są oszczędzać 
| zadowalać się skromniejszemi hotela- 
i. ` 


b Uczestnicy kongresu biorąc w rachu- 
€, że kryzys w hotelarstwie jest zwią 
any ściśle z wszechświatowym kryzy- 

em gespodarczym i może minąć zupeł 

Nie doplero wraz z poprawą ogólnej kon 
Unktury, niemniej podkreślali koniecz- 

Ność zmiany polityki turystycznej rzą- 

W, która powinna być przeprowadza 
a nietylko w interesie przemysłu hote 
wyękiegO, ale całej gospodarki państwo 
1. 


W uchwalonych rezolucjach 
Wiedziano opinię, aby rządy 
ok popierania rozwoju turystyki 
asnem terytorium. 
unikąły. w swej polityce turystycznej 
akich Środków, któreby szkodziły roz- 
D Olowi turystyki zagranicznej w innych 
aństwach. Nie odmawiając w zasadzie 
uszności zarządzeń, stosowanych 
tzez niektóre państwa w celu utrzyma 
> stałości waluty i zatamowania od- 
ży Wu dewiz, kongres wskazuje na fakt 
€ turystyka międzynarowoda zajmuje 
do 7ażną pozycje w aktywach — gospo- 
arki każdego państwa, zatem poszcze- 
lne państwa, zawierające między so- 
4 porozumienia w sprawach turystyki 
A zasadach wzajemności zapewnia tym 
Osobem pracę i utrzymanie olbrzy= 
lej ilości obywateli. 4 
do: adto rozwój turystyki przyspieszy 
dj zewanie wielkich wartości w dzie- 
Zinie moralnej, dając możność wzajem 
R £0 j gruntownego poznawania Się 
złonkom 


wypo- 
państw, 
na 


t 


F różnych narodowości, 
i lest najlepszym sposobem do usuwa- 
la przeszkód na drodze do zapewnie- 
a powszechnego pokoju. 
arto zauważyć, że Niemcy, jako go 


PR s zp 
|| odarze Kongresu, okazali wiele zrozu 


i 


l 


eia dla zagadnień, będących przed- 
otem obrad. Dowodem tego było u- 


państw była! 


"= Z, ZO ND 


| Utrudnienia paraliżują ruch obcych. 


„LAŁOSNY CHOR KOTELAR 


g F m ma f m ra w 
| mae Niemy potrafią przyciągać turystów. 


dzielenie na posiedzenia sali Reichstagu 
oraz uczestnictwo w posiedzeniach re- 
prezentantów rządu. Żadne różnice na- 
rodowościowe ani językowe nie zamąci 
ły ani na chwilę nastroju na wydanych 
na cześć kongresu 

bankietach i przyjęciach. 


Wogóle Niemcy są ednym z tych nie 


r 


licznych krajów, w których przemysł 
hotelarski ma pomyślniejsze warunki 
rozwoju. Zawdzięcza on to dumpingo- 
wej polityce rządu niemieckiego, który 
dla przyciągnięcia turystów z zagranicy 
stosuje z powodzeniem sprzedaż ”tury- 
stycznych reisemarek” po kursie obniżo 
nym urzędowo o 30 procent. 


Obchód 20-lecia bitwy nad Iserą. 


W tych dniach obchodzono w Belgji niezwy kle uroczyście 20-lecie historycznej bitwy 


nad Iserą. 


Na zdjęciu — fragment obchodu w Brukseli. Defilada wojsk belgijskich 


w historycznych mundurach przed parą królewską i członkami rządu. 


Wykrzykniki w Kinie. 


Filmy dźwiękowe. 


Życie zaczyna się robić tak samo bez 
nadziejne, jak wiedeńskie filmy; które 
nas ostatnio zalewają. Już znam napa- 
mięć Wiedeń, każdy kąt Prateru wydaje 
mi się tardziej znajomy; 
Burg wiedeński znam 
ną kieszeń, zgóry mogę powiedzieć w ia 
kiej sali odbędzie się jaki bal; co kto bę 
dzie śpiewał; ile razy usłyszę „Nad mo 
drym Dunajem“ robi mi się niedobrze, 
sam widok tego samego od lat komika 
wywoluje mdłości Gdyby jeszcze wie 
deńskie filmy przeplatane były filmami 
innemi możnaby je było strawić, są bo 
wiem miłe, sympatycznie-sentymental: 
ne i tp. ale jeśli w ciągu miesiąca wszy 
stkie kina wyświetlają pod rząd po czte 
ry filmy wiedeńskie, człowiek może do 
stać wiedeńskiego szału i przestaje jeść 
sznycle po wiedeńsku. 


" Z tych względów nie dziwię się ostat 
tecznie, że moi bliźni w kinie robią 
wszystko, tylko nie oglądają filmu, który 
z nieznacznemi zmianami akcji widzieli 
już z tysiąc i jeden razy. Wolą oni zaj” 
mować się sobą i zagadnieniami kiolo 7 
gicznych różnic płci. To też coraz to z 
innej strony sali kinowej rozlega się 
wdzięczny dziewczęcy głosik.: 

— Ale też pan ma zimne ręce! 

— Panie ten, z rekamy jeszcze czas! 


Złocisza pan wydał na bilet a chciałby 
mieć frajdy za piątaka? 


-= _— Och, nie można... proszę pana... nie 
tak gwałtownie.. 


jak włas - 


hę? Obrazki oglądać? 


| chać? A za bilet kto zaiwanił złocisza? 


| — To poco panna przyszła do kina, 
| 


Weź pan wyżej te rękie, bo pończo” 
| cha oczka puści. 


— Brutai! Jak pan śmie?! 
— Niby co?... 


— Gdzie pan iest, w kinie czy w le 
sie? 

— Można iść do lasu, czemu nie? 

Coraz to z której strony rozlega się 
chichot dziewczęcia, a na ekranie wie- 
deński dorożkarz zaleca się do wiedenki 
w krynolinie, która z nim razem wypija 
duszkiem karafkę wina.. 


W dawnych. dobrych czasach, kie- 
dy kino jeszcze było spokojne i nieme, 
człowiek solidny mógł iść do kina 
zdrzemnąć się. Dzisiaj naturalnie jest to 
niemożliwe, ciągle bowiem ktoś coś ry 
czy i wyje, żadna pokojówka nie może 
podać do stołu filiżanki kawy, żeby przy 
tem nie wykrzyczeć iakiejś piosenki, ża 
den amant nie włoży fraka, aby przy tei 
okazji nie zaśpiewać modnego szlagieru. 
Ci kinowi ludzie są wogóle jacyś dziw 
ni: czy widzał kto, aby normalny czło- 
wiek idąc ulicą na pocztę Śpiewał głoś- 


no? Gdzie jest policja? Dlaczego tych 


ludzi nie zamyka się do domu warjatów? | 


Jerzy Krzecki. 


—— 


Muzyczki słu- 


czorem do 7 rano. Ten stan rzeczy zaczy: 
na się obecnie zasadniczo zmieniać. A 
Na pierwszy plan wysuwa się teraz 
poważny i purytański Londyn, 

aby rywalizować pod tym względem z frań 
cuską Sodomą i Gomorą. Wszystko co do- 
bre į drogie, wywędrowało do Londynu. 
Już bogaci Anglicy przestali jeździć co ty 
godnia do Paryża lecz Paryżanie jeżdżą 
teraz coraz częściej nad Tamizę. 

Nowa angielska „prosperity“, której do 
wiódł ostatni bilans handlowy, wywarła dc 
broczynny wpływ na rozkwit życia w sto. 
licy Arglji. Zabrakło restauracyj i klubów: 


nocnych, ażeby zadowolić żądzę zabawy 
mieszkańców Londynu. 
Mozkwit ten posiada oczywiście rów: 


nież swoją ciemną stronę. Jedną z nich pi 
kazuje toczący się obecnie przed sadem 
Old Bailey sensacyjny proces. 

Chodzi o jeden z niezliczonych tajnych 
klubów, mocnych, które wyrosiy na bruki 
londyńskim 

wraz z nową konjunktura. 

Klub nazwał się „Karawaną”. 

Przed dwoma miesiącami urządzono % 
tym klubie rewizję, która dała niespodzie 
wany wynik. Aresztowano ponad 30 osób, 
które dowiedziały się na policji ze zdumie: 
niem, że przyjemności, którym się oddawa 
ły, były zakazane. 

Wszyscy areszńfowadi zasiedli obecnie m 
ławie oskarżonych. Odpowiadają oni za 
naruszenie moralności publicznej. Jeden z 
dyrektorów klubu, jade Neave, jest tym 
faktem oburzony. 

Powołuje się na swoje stanowisko jake 
powieściopisarza, filozofa i frenologa. Jeg< 
spólnik i uczeń, Clifford Reynolds, przedstę 
wił sądowi w czasie pierwszej rozprawy 
dowód moralności klubu „Karawana*. 

— Pewnej nocy — oświadczył — zapri 
wadziłem do klubu 

moją 73-letnią babkę. 
Była w klubie aż do północy i nie czuła si 
niczem urażona. 

Sąd nie dał się jednak przekonać tym 
argumentem. Stwierdzono bowiem, że naj-, 
większy ruch w klubie zaczynał się dopier« 
po północy. 

Ale „gwiazdą* wśród oskarżonych jest 
pewna Amerykanka, nazwiskiem Carmen: 
Fernandez. Obrońca jej postawił natych- 
miast po otwarciu rozprawy wniosek, aby, 
sąd pozwolił młodej damie odtańczyć „run 
be“, 

o którą jest oskarżona. 
Wówczas sąd przekona się naocznie o je) 
niewinności, 

Wniosek ten jednak odrzucili sędziowie 
z prawdziwem oburzeniem, jako nieodfiowis 
dający godności sądu. 

Wobec tego Carmen Fernandez wdzia- 
ła spowrotem płaszcz, który już zdjęła, 
przygotowując się do.zaprodukowania sę- 
dziom swego tańca. 

Cały Londyn interesuje się bardzo żya 
wo tym procesem. Wśród oskarżonych | 
członków klubu „Karawana* znajdują się 
bowiem bardzo znane osobistości z łondyń 
skiego towarzystwa. 

BYKU ZYD EOSTA ZDJ A T E TREN EZR 
NOWY ETG OOR EPLE] W ŁONDY. 


Edward Raczyński, dotychczasowy stały de- 
legat Poiski do Ligi Narodów mianowany am 
basadorem Rzplitej w Londynie, = © * 


Sw. 6 


„NOWY CZAS" 1 listopada. 


—— 


> atkowy aa ariyste teatra. Akeia medyka duzna ii lanie 


Sluszna petycja do stołecznego Bw 


Łupem bandytów — 


2 uła 7 listopada. 
38 W nocy powracał do domu 
B pracy 26-letni Wiktor Olechowicz zamie- 


BU”. nych w charakterze aktora-inspicjenta. 

"GR W chwili, gdy Olechowicz dzwonił do 
bramy domu przez się zamieszkałego pod- 
biegło nagle nań doń trzech nieznanych mu 
osbbników, z których jeden uderzył O. tę- 
pem narzędziem, pozostali zaś dwaj zrabo 
wawszy swej ofierze teczkę zbiegli w nie- 
wiadomym kierunku. 


WARSZAWA 7 listopada. Aktu- 


alna sprawa obniżki cen za elektrycz” 
ność, którą zapowiedział w swej mowie 
remjer Kozłowski, przedstawia się na- 
tępująco: automatycznie wszysikie 
elektrownie koncesjonowane, a między 
innemi łódzka, muszą obniżyć cenę prą- 
du elektrycznego w wysokości przynaj- 


„ Z Brodów donoszą: 
/ Przed kilku miesiącami głośna była 
Sprawa zamordowania na gościńcu mię 
dzy Brodami a I.eszniowem strzałem w 
głowę mieszkańca  Leszniowa, kupca 
Ebera Fuchsa, który z jarmarku w Bro 
dach wraca! wozem do Leszniowa. Zwło 
ki zamordowa anego pozostawione przez 
- sprawcę na wozie, przywiózł do Lesznio 
wa koń Fuchsa. 
Władze śledcze stwierdziły odrazu. że 
- morderstwo to miało podkład rabunkowy 
gdyż przy denacie nie znaleziono żad- 
y nych pieniędzy, które powinien by! posia 
 jłać z inkasa jarmarcznego. O czyn ten 
początkowo podejrzani byli zbiegli swe 
go czasu z więzienia sądowego w Bro 
ach, Wincenty Grzynienko i Stanisław 
tasiak, którzy jednak zdołali 
3 wykazać swoje alibi. 
4 aeni teraz ujeto właściwego sprawcę 
estjalskiego czynu w osokie Michała 


POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA. 


™ — Owszem. 


i — Więc pan ich dobrze zna? 

^ l — Nie powiem. Buduję dla nich dom 
a Westwood Height. Jestem architek 
; m. Tak, że musiałem się z nimi widy 
dy By wać. 
A: — Czy pan był z drem Harriganem 
na przyjacielskiej stopie? 

Zacięte usta młodego człowieka za” 
cisnęły się jeszcze bardziej, oczy obry 
sowanie równemi, wyblakłemi na słoń 
cu brwiami, zwęziły się ale nie zmieni- 


ły wyrazu. 
— Niebardzo. Panią naturalnie znam 
lepici. A 
/_. — Dlaczego „naturalnie“ — zapytał 
_ słerżant- 


|, — Czy pan kiedy budował dom dla 
j Kobiety? — zapytał leniwie architekt. 
= W tych sprawach kobiety mają za- 
A wsze więcej do powiedzenia, niż ich 
p nężowie. Ci zostawiają żonom wolną 
ię. Ta rzecz —- ciągnał obojetnie — 
a nam architektom życie. Moge za 
doktorze? A może nie meżna ze 
Ai. na chorych? 
— Pan daruje, ale nie mam papiero- 


. O! ma pan swoje. Proszę oto.po- 
alniczka. 36 3d 


"Dr. Kunce mówił uprzeimyme tonem. 
Pomimo to ladd spoirzał na niego ze 
dziwieniem i schował papierosy spo- | 
wrotem. 
— To znaczy że pan woli mieć. do | 
zynienia z kobietami? — zapytałssier | 
nt, który widocznie lubił się zawsze 
wnić, że dwa i dwa jest cztery. | 
Pan odniósł to wrażenie z moich 


~ szkały przy ul. Żelaznej 13. Olechowicz za- 
=~  [tradniony jest w łódzkich Teatrach Popular 


_19-1e.ni narobeza: mordercą RUDE 
| a 


Trup na wozie. 


mmmn M. G. EBERHART. 


OFIARA CHIRURGA | 
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teczka z kwotą 22 zł. 


Mimo rany tłuczonej twarzy O. paścił 
się za jednym z uciekających opryszków i 
przy pomocy przechodzącego posterunko-- 
wego zdołał go ująć. 

Doprowadzonym do 3 komisariatu P,P. 
opryszkiem okazał się 28-letni Bolesław Sli 
cki (Zawiszy 11). 

Teczkę w której znajdował się egzem-- 
plarz operetki Lehara „Hrab'” Luxemburg‘, 
oraz 22 złote nie zdołano odzyskać, gdyż 
zbiegli z nią pozostali dwaj napastnicy. 

Wydział śledczy w Łodzi wszczął za zbie 

głymi opryszkami poszukiwania. 


ceny za elektryczność 


ulec mają zniżce. 


mniej 50 prccent od obniżki węgla. Po- 
nieważ obecna cena węgla została cbni 
żona o 15 procent. przeto elektrownie 
koncesionowane zmuszone beda do ob- 
niżki cen pradu o 7 i pół procent. W 
związku z tem z dniem 1-szym grudnia 
nastąpi zmniejszenie cen pradu w War- 
szawie o 7 i pół procent. 


Krochmala, 19-!letniego parobczaka. po 
chodzącego ze wsi Piaski koło L.esznio- 
wa, przeciwko któremu zebrano mater- 
iał dowodowy. Sprawcę mordu odstawio 
no do dyspozycji władz sadowych . 


WARSZAWA 7 listopada, 


Do komisariatu rządu wpłynęło poda 
nie opatrzone blisko 200 podpisami, w 
którem petenci proszą, aby komisariat 
rządu zainteresował się sprawą handlu 
i reklamy wyrobów gumowych 

o specyficznem przeznaczeniu. 

Komisarjat rządu przesłał podanie 
dc załatwienia swemu wydziałowi zdro 
wia. 

llość podpisów, jaką złożyli na po- 
daniu zarówno mieszkańcy Warszawy. 
jak i mieszkańcy najbliższych Warsza 
wy osiedli, wskazuje naidobitniej, jak 
wielką aktualność ma poruszone żadaj 
nienie, 


Sprawa handlu i reklamy omawia- 
nych wyrobów jest rzeczywiście posta 
wiona u nas na skandalicznym poziomie. 
Wszystkie niemal okna podrzędniejszych 
składów aptecznych, perfumeryj, mydlar 
ni, magezynów optycznych i tp. i tp. za 
wieszone są bądź opakowaniem, bądż 
krzykliwemi reklamami, opatrzonemi w 
wielomówiące 

choć dyskretne napisy. 
Mało tego, nie brak również, i to na 
najruchliwszych ulicach. sklepów. które 
wystewiają ten towar bez opakowania, 
w oknach wystawowych: 

— Przedwczesne uświadamianie mło 
dzieży i to uświadamianie ze strony by 
najmniej niepotrzebnej i drastycznej, wa 
dłiwie wpływa na rozwój iej umysłowo 
ści i zapałtrywań na wiele spraw: 


200 milj. 


zł. zaległości 


- składek na ubezpieczenia społeczne. 


WARSZAWA 7 listopada — _ Zaległo- 
ści przypadające od przemysłu, handlu, 
rzemiosła i innych pracodawców z tytu- 
łu składek za ubezpieczenia społeczne, 
wynoszą w chwili obecnej, iak to wy- 
kazują izby gospodarcze kwotę około 
200 milj. zł. Ściąganie tych należności 
jest wyjątkowo utrudnione, zwłaszcza, 
że energiczna egzekucja mogłaby dopro 
wadzić przedsiębiorstwa do kompletnej 
ruiny. O ile w dziedzinie podatkowei 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 


słów ? 
— No, więc jak mam pana 
mieć? 

— Tak — odparł z niechęcią :ar7 
chitekt — że nikt przy zdrowych zmy* 
słach nie marnowałby dobrowolnie dni ; 
młodości na opracowanie setek planów | “ 
dla jednego domu. Chociaż to są iuż set 
ki domów. Rzadko się zdarza, żeby ka- | 
pryśna pani pozostała przy pierwot- | 
nym planie: | 

— To kobiety są takie zmienne? - | 
rzekł przenikliwie sierżant: 

| 
t 


rozu- 


2 


— Otóż to, sierżancie — rzekł za- 
chęcająco Ladd. One zmieniają de- 
cyzię, a ja plany. ZNA to robić oso- 
biście, bo stan moich finansów nie po” 
zwala mi na opłacenie kreślarzy. W bu 
downictwie zastój. Cóż robić? Wygod 
ne alibi. 

— Właściwie idzie nam o alibi 
wetkmaił swoje sierżant. — O której pan 
wyszedł wczoraj ze szpitala, 

— Zaraz... Około wpół do  dziesią= 
tej ta młoda pielęgniarka, w fartuchu. w 
białogranatowe paski. przyszła mi po- 
wiedzieć, że czas wychodzić. Ale jesz- 
cze chwilę zostałem, chociaż nie zdaję 
sobie dokładnie sprawy. iak długo. 


— Wyszedłszy ze szpitala, dokąd 
się pan udat? 

— Poszedłem na spacer .-— odrzekł 
szybko architekt. $ 

— Spotkał się pan z kim z náiomym? 


Nie. Nie przypominam sobie. 
— Gdzie pan mieszka? 

-— Na Westwood. 

— W nowym pensjonacie ? 


wprowadzono szereg ułatwień w spła- 
caniu należności, zastosowano ulgi i 
skreślenia, o tyle w dziedzinie świad- 
czeń socjalnych, które często wynoszą 
więcej niż podatki, prowadzona jest 
akcja bezwzględna. 

To też Związek lzb Przemysłowo- 
Handlowych wystąpił do rządu z me- 
morjałem, w którym porusza koniecz- 


ność zastosowania ulg i skreśleń w tei 
CZE 


— Tak. y . 

-— Więc ktoś widział pana wchodzą 
cego? 

— Mam wrażenie, że nie. | 

— Ma pan wrażenie, że nie? Dziw- 
ne. Czy tam niema portjera, windzia- 
rzą...” Ę 

—- Był nocny. dyżurny, 
w kancelarii nad rachunkami. 
dobry rachmistrz. 

-- | nikogo innego 

— Nie widziałem. a bardzo 
rąco. Chłopak od windy wyszedł pew- 
nie się czegoś napić. W, każdym ręzie 


ele siedzial 
Bardzo 


go: 


| 

nie przypominam sobie, żebym z 
widział: | 

— Na którym piętrze pan mieszka? i 

— Na iedenastem. 

— Wziął pan winde? :9 

— Naturalnie. 

-— Pan się zna na windac hé | 

Kenwood Ladd musiał sobie powie- 
dzieć zgóry, że będzie nad sobą pano“ 
wał, cokolwiek usłyszy. Musiał * być 
przygotowany na pewne komentarze. 
Jego przyjaźń z panią Harringon nie 


mogła ujść powszechnej uwagi. Ale tu 
się poślizgnął. 

— Co pan przez to rozumie? — za- 
pytał ostro. Czoło miał spokojne, ale 
oczy trochę zmacone. Nagle poczułem 
dla niego sympatię. 

— To, co mówię. Zna się 
dach? 

Architekt wyjał wolno papierośnicę 
wybrał papiercsa i zapalił. Uczynił to 
jakoby automatycznie. Niczadowolenia 


pan na win 


jakie zamigotałe w aksamitnych oczach 


doktora, nie zauważył. 
— Tak jak wszyscy — odpowiedział 
osłaniając twarz błękitną smużką dy- 


miu: — Jeżeli panu idzie o to;czy mogę 
'się okejść bez windziarza, to tak. Zre- 
sztą w naszej kamienicy 
wind to synekurzyści. 


chłopcy. od 


— Czy w drodze do domu nie w stą 


pił pan do iekiej apteki, kiosku z wodą 
sodowa, lub trafiki? 


a 


Ten wzgląd oraz niejednokrotne wy: 
pytywanie się dzieci, widzących na wy” 
stawach te * przedmioty, oraz czytają- 
cych wszędzie, nawet w kinach na fil- 
mach, 
reklamy, powoduie to, iż przychodzą one 
następnie do rodziców z prośbą o wy” 
tłumaczenie im „co to jest i do czego. 
służy?“ 

Aby temu zapobiec i aby zmusić za 
równo kupców, iak i władze sanitarne 
do zajęcia się ta sprawą, grono osób do 
brej woli zebrało między sobą podpisy x 
i odpowiednio umotywowane podanie 
złożyło w komisariacie rzadu. 


waluty, dewizy | akcie 


LONDYN — MOCNIEJSZY. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej przeważał 
nastrój mocniejszy. 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PANSTWOWYCH. 


Grupa pożyczek premjowych była dość 
ruchliwa, kursy kształtowały się niejednoli- 


cie. 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 46.75, Dolarowa 53.26, Inwe* 
stycyjna 115.75, seryjna 119.50, Konwersyj- 
na 66.00, Roe 63.25, Stabilizacyjna 
16.75, T% Banku Rolnego 83.25, 8% Banku 
Rolnego 94,00, 7% B.G.K. WY: 8% B.G.K. 
94.00, 7%. ©bl. Kom. B.G.K. 83.25, 8% Obl. 
B.G.K. 94.00, 5% Przem. pole skiego 79.25, 
415% Ziemskie w Warszawie 51.7 15. T% Ziem 
skie w Warszawie 47.00, 44%. m. W araras 
wy 66.00, 5% m. Warszawy 1933 r. 59.25, 
6% m. Warszawy 1926 r. 8 i 9 em. 56.00, 
5% m. Łodzi 1983 r. 51.50 
AKCJE. 
Bank Polski 95.00 — 94.75, Węgiel 12.75 
—12.50, Lilpop 10.60, Sialaekówicć 13.80— 
13.25, Haberbusch 37.00 


~. GIEŁDA ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 6. 11. — Notowania Giek 
dy Zbożowo - Towarowej pozostają be: 
ARE 03 Ogólny obrót 3927 tonn, w tem ży: 
ta 180 tonn. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 6. 11. — Urzędowa ceduła Gie 
dy Zbożowo - Towarowej. Ceny orjentacyj: 
ne: żyto 15.50—15. 15, pszenica 16.00--16.50 
mąka żytnia I gat. 0-55% 21.50—22.50, mą: 
ka razowa 0- T 17.00—18.00. maka pszen: 
na I gat. lit. A 20% 27.1/5—80.25 


W” tym momencie w opanowanej 
twarzy Ladda mignał przeletnie dziw- 
my wyraz, a miie się wydało, że iego 
czujne, szarobłękitne oczy zaszły mgłą 
trwogi. i i 
— Nie — odpowiedział spokojnie: 
Nga mei szkoda. Może nan tego poża. 

— jak mam to rozumieć? 

— Tak, że nikt nie widział pana wy- 
chodzącego ze szpił tdla'i że.o półtócy 
mąż kobiety, u której pan był z wizytą 
zginał z ręki mordercy. 

Na twarzy Ladda odbił się, o, dzi- 
wo! słaby, iecz zupełnie widoczny wy- 
rez ulgi. Tak słaby, że trudno go po- 
prostu opisać. Tylko nadciąg kN raięś 
nie ust, jakby się  rozluźniły, a ręka, 
trzymająca papieros wykonała SZYI 
niema! swobodny gest. Jako skutek 
groźnego niedomówienia sierżanta by- 
ła to reakcja dosyć oryginalna. 


— O, spodziewałem się tego. Ale 
pan na tym tropie nic nie wskóra, sier- 
Żamcie: Ja me zamordowałem dra Har- 
rigana. „ ł 

— Nie? Ale ktoś musiał go zabić. , 

— Nie wątpię. ! sadząc z pism, nie 
stuszerował. 

Na ten żartobliwy ton nioja sympat 
ja osłabła. Później zrozumiałem, że tiy- 
ła to właściwie poza nietyle żartobli- 
wa, co wyzywająca. 

— Nie sfuszerował — rzekł miękko 
dr Kunce, nieruchomy jak posąg, z wy” 
jątkiem ręki. gładzacej iecdwabną bród” 
kę i czujnych., ostrożnych źrenic. — Po' 
trzeba nam pańskiego alibi — ciągnął 
sympatycznie”*— Przecież pan go nam 
może dostarczyć. Pan rozumie, że to, 
tylko formalność. Policja musi wie- 
dzieć, jakie osoby znajdowały się: w po 
bliżu.. | 

—— Miejsca zbrodni” — dokończył 
Ladd. — Dobrze, zastanowię się. 

d. © m 


dozwolonych dla młodzieży — - 
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Teatr Polski 


II KONCERT SYMFONICZNY. 

W środę dnia 7 b. m. o godz. 20-tej wiecz. 
odbędzie się w Teatrze Polskim II Koncert 
Symfoniczny z udziałem orkiestry Tow. Mu- 
zycznego pod dyrekcją Adama Wyleżyńskiego, 
oraz z występem pianisty Karola Szafranka. 
Szczegóły w afiszach i programach, Bilety do 
nabycia w Kasie Teatru Polskiego. 

NAJBLIŻSZA PREMJERA. 

W czwartek dnia 8 listopada wystawia Te- 

atr Polski, jako premierę dramat Stefana Że- 
romskiego p. t. „Sułkowski“. — Dramat wiel- 
kiego: autora, który ma w sobie wielką we- 
wnętrzną potęgę i siłę przekonywania. 
Jest starannie przygotowany zarówno od stro- 
ny psychicznej postaci jak też od strony tech- 
niki aktorskiej: Wyborny reżysyer p. Kocha- 
Nowicz dał sztuce całą swą inwencję. Grają 
Pp. Barwińska, Arnoldt, Bryliński, Biesiadec- 
ki, Brandt, Czajkowski, Godlewski, Jastrzęb- 
Ski, Jarszewski, Kochanowicz, Kostrzewski, 
Karasiński, Winiaszkiewicz, Wasilewski, Zby+ 
szewski, Dekoracje jak zawsze twórcze w poe 
Myśle i w piękności daje p. Jarnutowski, 


Repertuar teatru 


Środa, dnia 7 listopada: „Koncert Kon. Muz, 
ż udziałem Braci Szafranków o godz. 20-tej. 
Czwartek, dnia 8 listopada: „Sułkowski“ 
Premjera o godz. 20-tej. 
Sobota, dnia 10 listopada: 
Szkół o godzinie 15.30. 
Sobota, dnia 10 listopada: 
Skomplikowane“ o godzinie 20-tej. 


; TEATR POLSKI NA PROWINCJI. 
| Środa, dnia 7 listopada; „Zwyciężyłem 
kryzys" Chorzów o 20-tej. 
n załogi robotniczej Skarbofermu sprze» 
ane), 
Piątek, dnia 9 b. m.: „Życie jest skompli- 
wane”, Cieszyn o godzinie 20-tej. 
Poniedziałek, dnia 12 b. m: „Życie jest 
mplikowane', Rybnik o godzinie 20-tej. 


„Sułkowski” dla 


„Życie jest 


„NOWY CZAS* — 7 listopada 
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Tajemniczy napad w Chorzowie 


Perypetje pijaków w świetle raportów policyjnych 


Na podwórzu Domu Polskiego w Chorzowie 
przy ul. Wolności został ciężko poraniony no- 
żem na całem ciele przez nieznaego sprawcę 
Maksymilian Kónig, zam. przy ul. Podgór- 
nej 11. 

Ofiarę tajemniczego napadu przewieziono 
do szpitala. 


Podobnie po zaopatrzeniu w szpitalu od- 
stawiono na komisariat aż do wytrzeźwienia 
Emila Zeidera (Szpitalna 18), który w na- 
stępstwie upadku z muru, przez jaki przełaził, 
doznał poważniejszych okaleczeń. 

Okazuje się, że wymieniony za awanturę 
był wyrzucony z lokalu Paszka, do którego 


Znowu oszust obligacyjny 


nabrał biednych ludzi 


W ostatnich dniach ub. m. przyszedł do 
mieszkania Zioba Augustyna w Starych Tar- 
nowicach nieznany mężczyzna, przedstawiają- 
cy się pod nazwiskiem Titel Leopold za insp. 
firmy. „Veritas“ Katowic, pl. Wolności 7 
iw podstępny sposób wyłudził od żony Zioba 


. 3 obligacje pożyczki budowlanej, wartości 316 


zł, twierdząc, że obligacje te są już nieważne. 

Wzamian za wyłudzone obligacje wystawił 
on pokwitowanie na 134 zł, oraz zamówienie 
na obligacie premiowanej pożyczki dolarowej 
i inwestycyjnej Krakowskiego Banki Kredy- 
towego i Dyskontowego, poczem oddalił się 
w niewiadomym kierunku, 


Skradziony ferromangan 


nie przyniósł szczęścia złodziejom 


W hucie Pokoju w N. Bytomiu dokonano 
w ostatnim miesiącu większej kradzieży fe- 
romanganu, wartości około 600 zł. 

W następstwie śledztwa skierowano donie- 
Sienie karne przeciw Helnysowi  Alfredowi, 
Walterowi Wrzesiowi, Arturowi Grochła, Al- 
fonsowi Lemanowi, Hermanowi Helnisowi, Ger- 


hardowi Gruchia, Oskarowi Halmudzie oraz 
Józefowi Wolczykowi, wszystkim z Nowego 
Bytomia. 

Ponadto doniesiono paserów w osobach 
Jana Spałka i Ryszarda Dąbka z Chorzowa, 
Jana Fudera z N. Bytomia i Barbarę Śmie- 
gowską z Lipin. 


„Lot“ okradziony w lot 


W Chorzowie z kiosku „Lotu“, znajdującym 
się w urzędzie pocztowym, jakiś sprytny zło- 
dziej skradł teczkę z większą ilością znaczków 
stemplowych i pocztowych, wartości 600 zł. 

Sprawca wykorzystał moment małego ru- 
chu w westybulu oraz przy okienku „Lotu“, 
zamówił niewątpliwie przedmiot, 


po który ` 


sprzedawca musiał przejść do przeciwległego 
rogu kiosku, i w tym momencie sięgnął po bo- 
gatą teczkę. 

Nie wie jednak o tem, że biedny pracow- 


nik będzie teraz musiał stratę sie zg z wia: i 


shych skromnych poborów. 
—0— 


Groźna szajka młodych włamywaczów 


W toku dochodzeń, prowadzonych w spra- 
Wie włamania do mieszkania Konopki Fran- 
Ciszką w Knurowie, któremu skradziono 300 
Zł, 25 RMn. oraz większą ilość monet jubile- 
uszowych, łącznej wartości około 600 zł. przy» 
trzymano jako sprawców tej kradzieży 20-let- 
niego Bijaka Stefana, pochodzącego ze So- 
Showca, zam, w Knurowie, przy ul. Wolności 
66, Pysznego Antoniego, karanego za kradzież 
I Adamczyka Henryka z Knurowa. 

Sprawcom w czasie rewizji osobistej ode- 
Tang ze skradzionych pieniędzy 98 zł, oraz 
inne rzeczy skradzione Konopce. 

W dalszych dochodzeniach udowodniono 
SDrTawcom kradzież kasetki drewnianej, zawie- 
Tającej 1.640 zł. dokonaną na szkodę właści- 
ciela dworu Kowacza Jerzego z Wiiczy Górn. 

W tej kradzieży przewodniczył Bijok Ste- 
tan, uzbrojony wówczas był w rewolwer auto- 
Matyczny system „Walters, kal. 7,65 mm, 

skradzionemi pieniądzmi "sprawcy podzielili 
gi i zakupili sobie różne części garderoby 

l bielizny. 

Ponadto ustalono, że skradli i oni z okna 
Wystawowego na szkodę zegarmistrza Kozika 
zeña w Knurowie kilka zegarków męskich 
I damskich, z których odebrano im ogółem 9 
zegarków, 

Ustalono również, że Bijok wspóinie z Pysz- 
hym Antonim i Burkiem Jerzyin skradli na 
Szkodę kop. „Skarboferm* w Knurowie w 

Wietniu b. r. 60 m kablu podziemnego. który 
Następnie pocięli i sprzedali różnym handla- 
Izom starzyzny. 

Skradzione rzeczy sprawcy odsprzedawali 
ĉtanym paserom Pysznemu Emilowi i Janowi, 
“arnesowi Jerzemu, Krupce Stefanowi z Ka- 

lenia pow. Świętochłowice, Dobiasowi Józe- 
OR NTETE ZU KACZY OAZA "PRACA TEAC 
Kradną, kradną 


Ofiarą kieszonkowca padła również w Cho- 
zowie Jadwiga Waleczkowa, której w skła- 
Zie T. I. C. skradziono portmonetkę z gotów- 
dj oraz pamiątkowym krzyżykiem złotym, 
Artości około 150 zł. 
— in 


Sport j 


cięż Sztekker nasz znany zapaśnik, zachorował 
dz 3 ko jak już donosiliśmy. Obecnie nadcho- 
za Włłdomości. że walczy on ze śmiercia. 


zlikwidowana w Knurowie 


fowi również z Kamienia, Bijakowej Mchali- 
nie z Knuroa, Pysznej Łucji z Knurowa, Ryn- 
zielowej Anastacji z Knurowa i Bugajowi Jó- 
zefowi ze Sosnowca. 


Bijaka Stefana, Pysznego Antoniego, Adam- 
czyka Henryka i Burka Jerzego przytrzymano 
i wraz z doniesieniem odstawiono do więzię- 
nia śledczego Sądu Grodzkiego w Rybniku. 


usiłował się dostać ponownie po przejściu przez 
mur od strony podwórza. 

Źle jednak na tem wyszedł. 

Nieco gorszą przygodę pijacką miał Emil 
Pierzchała z Wielkich Hajduk (Poniatowskie. 
go 6). 

Idącego na chwiejących się nogach pelina? 
jakiś osobnik w plecy tak silnie, że ten runął 
wprzód. 

Pośpieszyli mu jednak z pomocą jacyś o 
sobnicy, którzy stawiając pijanego na nogi 
splądrowali mu równocześnie wszystkie kie+ 
szenie, zabierając dokumenty, zegarek i go- 
tówkę łącznej wartości kilkudziesięciu złotych. 

——— 


Okradziony adwokat 


Ubiegłej nocy przy pomocy podrobionych. 
kluczy i wyważeniu drzwi łomem żelaznym: 
wszedł nieznany sprawcą do mieszkania ad< 
wokata dr. Salomona Rotenberga w Bielsku. 
przy ul. Rycerskiej — skąd w czasie nieokec. 
ności domowników, po wyważeniu szuflad z 
biurka, skradł kilka znaczków pocztowych. a 
z niezamkniętej kasetki, przechowywanej w 
szafie 1.000 zł. w banknoiach i bilonie. 

Po dokonanej kradzieży sprawęa zbiegł, 

SREEW ELA 


Złodziei rowerów 
w więzieniu 


Pod zarzutem dokonania całego * szeregą 
kradzieży rowerów w Czerwionce i okolicy 
przytrzymano w tych dniach Wojtasa Wilhel4 
ma, lat 18 liczącego, zam. w Książenicach pos 
wiat Rybnik, karanego za kradzież, któremu 
w toku dochodzeń kradzieże te udowodniono. 

Przytrzymanego Woijtasa odstawiono z do- 
niesieniem do dyspozycii władz sądowych, a 
przeciw paserom: Płonce Pawłowi, Olesiowej 
Marji, Cimałowej Annie, Pierchale Fdwardce 
wi i Since Pawłowi wdrożono dochodzenia. 

—— 


Maszyna wyciągowa 
bez łożysk 


W osłatnich dniach ub. m. nieznani do: 
tychczas sprawcy po wybiciu szyby w oknie 
weszli do hali maszynowej nieczynnej kom. 
„Fany“ w Wełnowcy i skradli z maszyny wy- 
ciągowej łożyska- mosiężne, wartości okało 
400 zł. 


ś 


Gdzie się podziała butelka wódki 


Inwalida Klemens Kowalski z Janowa zgło- 
sił na policii, że w czasie gdy powracał do do- 
mu w późnych godzinach wieczornych bezro- 
botni Franciszek Mokry, Franciszek Urbano- 


Rabunek, którego nie było 


wicz i Edward Wolczyk napadli go na ulicy 


i zrabowali mu butelkę wódki. À 
Doniesienie Kowa!skiego potwierdzili rów- 
nież świadkowie tego zajścia, Moll i Condzik, 


Furmanka pod lokomotywą 


spowodu niedbalstwa woźnicy 


Ubiegłego rana o godz, 5.30 — na przeje- 
ździe kolejowym w Szopienicach na ul. Sosno- 
wieckiej, maszynista kolejki wąskotorowej Sp. 
Gieschego Wyrwas Jakób z Szopienic naje- 
chał na przejeżdżającą powózkę mleczarską, 
powożoną przez 17-letniego Piszczka Pawła 
z Wygorzelca, pow. Pszczyna. 

Wskutek najechania uszkodzona została 


przednia część furmanki, a u parowozu został 
uszkodzony zderzak i lampy. Ofiar w ludziach 
nie było. 

Wypadek spowodował woźnica Piszczek, 
który nie zważał na sygnały ostrzegawcze, za- 
mierzając przed nadjeżdżającym parowozem 
przejechać przez przejazd, 

———— 


Jak się bawić... 
to korzystają złodzieje 


Po. ostatniej wypłacie, gdy szereg osób raz | pocztowego w Cieszynie — skradł z kieszeni 


na miesiąc postanowiło się zabawić, moment 
ten wykorzystali liczni kieszonkowcy. 
I tak ña zabawie w Domu Po:skim przy ul. 


| Wolności w Chorzowie robotnikowi Francisz- 


kowi Grześce (Wolności 88) wyciągnięto z kie- 
szeęni antyczny zegarek srebrny szwajcarski 
wraz ze złotą dewizką. 

Był on pijany i nawet nie wie, komu po- 
dziękować za stratę. 

Podobnie też podczas zabawy w Domu Ltt- 
dowym przy ul. 3-g0 Maja w Chorzowie wy- 
ciągnięto z kieszeni Jerzemu Lorkowi (Pia- 
stowska 19) portmonetkę i portfel z zawar- 
tością około 50 zł. oraz legitymacjami. 

Z Cieszyna donosza: W. westybulu urzedu 


emeryt. urzędnika Rudzkiego Józefa z Cieszy- 
na kwotę 149 zł., 34-letni Sroka Rudolf, Fran- 
ciszek, pochodzący z Krakowa, bez stałego 
miejsca zamieszkania 20-krotnie karany za róż- 
ne przestępstwa i po dokonanej kradzieży 
zbiegł. POŻERA 
Ścigany ”przez poszkodowanego i- przygod- 


nych przechodniów wyiął z kieszeni nóż i gro-. 


ził przebiciem każdemu ze ścigających, 
Wkońcu jednak sprawcę ujęto i odebrano 
mu skradzione pieniądze w RY które od- 
dano poszkodowanemu. 
Wraz z doniesieniem a innero od- 


stawiono do:więzienia sądowego: w Cieszynie. 


JE fint 


Na skutek tego doniesienia policja skiero 
wała sprawę do sądu i sprawcy napadu sta- 
neli w dniu wczorajszym przed Sądem Okrę: 
gowym w Katowicach. ; 

W czasie przewodu sądowego świadkowié 
Moll i Condzik, którzy w czasie przesłuchania 
ich przez policię opisywali napad z wszyste 
kiemi szczegółami zezńania swoje odwołali, 
twierdząc, że obecnie mówią prawdę. 

Sąd wobec tego uwolnił oskarżonych z pos 
wodu braku dowodów winy. N 
`` -Pociagnięci natomiast zostaną do odpowie: 
działności karnej zarówno Moll, iak i Condzik 
oraz Kowałski za wprowadzenie władzy w 


błąd. 
m m 


„Ruch“ I. K. B. 11:5 


Oszczedzasz 


golac się Rerbitem 


Na marginesie ostatnich 
oszczędności“, któremi 
nie 31 października świat cały, warto zwrócić 


haseł „dnia. 


uwagę szerokich kół naszych dżentelmenów. 


dbałych o świeży estetyczny wygląd na krem 


do golenia „Barbit* nowość na tutejszym ryn-. 


ku, stanowiący olbrzymią oszczędność czasu 


i wysiłku przy tej napozór prostej, a jednak. 
absorbującej dużo czasu i kosztów ęodziennej 


funkcji golenia. Dzięki użyciu kremu „Barbit* 
golenie bez pendzla, mydła i wody stanowi por 
ważną oszczędność czasu i pieniędzy i równo- 
cześnie olbrzymi postęp. Kto zatem pragnie 
oszczędzać, używa „Barbitu”, (wytwórca Apte- 
karz Drancz i Ska, Bielsko). Do nabycia we 
wszystkich drogeriach i perfumerjach. 


rozbrzmiewa corocz= 


e 


Tajemnice chat z g iny 


BEM Zacofana okolica na Węgrzech, 


Towarzystwo ochrony matek i nie- 
mowląt w Bupadeszcie „Stefania“ 
kryło nad Środkową Cisą na Węgrzech 
zakątek straszliwych zbrodni. 

W okolicy przed czterema laty wy- 


kryto masowe zbrodnie otrucia arszeni- | śmiewisko, a o starych ludzi nikt się nie 
kiem. Wówczas przy ekshumacii przesz ; troszczy: Związków rodzinnych nikt nie 


od- į 
i ły. 


Na Węgrzech zapanowało wzrusze 
nie. Okolica, w której zbrodnie zachodzi 
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„Niełatwo trafić samolot 
który robi 709 km. na godzine. wama 


Jak wiadomo lotnik włoski Angelo ustano 
wił nowy rekord świat. szybk. lotu przeby- 


naście lat temu szybkość 250 km. na godzi 
nę była rekordem, a dziś przebywamy tra: 


wając 12 km. z: szybkością 709: km. 34 m. 
na godzinę, poprawiajac swój poprzedni re 
kord, wynoszący 682 km. i 403 m. na go- 
dzinę. Jest to wynik fantastyczny, choć za- 
pewne rekord nie utrzyma się długo i zo- 


jest szczególnie zacofana. 


Matka, która ma dzieci, naraża się na po 


sę Londyn — Melbourne z taką samą prze 
ciętaą szybkością, do której liczone są na. 
wet postoje na lotniskach — że szybkość 
około 400 km. na godzinę była rekorden 
kilka lat temu, a dziś już są samoloty pasą 


ło pięciuset grobów zmarłych w ciągu | uznaje, Mężowie zmuszali żony do spę 
dziesięciu lat okazało się, że z material- | dzania płodu, każdy wiedział, kto arek 


nych pobudek 
otruto 160 osób. 


Przeszło czterdzieści kobiet i kilku męż” 
czyzn skazano na karę śmierci lub cięż” 
kie więzienie: 

Czynniki społeczne poczęły zasta- 
nawiać się nad zjawiskiem masowych 
zbrodni. Powołano do życia specjalną 
komisję, która badała społeczne i mająt 


"kowe warunki w tym kraju. 


Ostatnio znowu w południowej częś 
ci żupanatu solnockiego w czterech gmi 
nach odkryto dalsze masowe zbrodnie.. 
Okazało sie. że w ostatnich latach aku- 
szerki dokonały w.czterech gminach nie 
dozwolonych sztucznych zabiegów 


w 273 wynadkach. 


Są to gminy Tiszasas, Tiszaug, Szeke- 
ny i Csepa, gdzie rocznie rodzi się za- 
ledwie kilka dzieci i to w złym stanie 
zdrowia, Aczkowiek liczba mieszkańców 
w tych gminach dochodzi do pięciu ty- 
sięcy. Śledztwo jest w toku i będzie roz 
szerzone na cały kraj. Zdaniem organów 
śledczych chodzić będzie aż o 500 wypad 
ków. W gminie Tiszasas aresztowano 
akuszerkę Rużenę Szabadosovą, której 
dotychczas udowodniono spędzenie pło- 
du w 112 wypadkach. 


ROBERT DIEUDONNE. 


AMBICJA. 


' Helena rzuciła się Pawłowi na szyję łka- 
_ jąc konwulsyjnie: 
© —— Błagam cię... — szeptała głosem ury- 


GH a wanym. — Nie opuszczaj mnie!... Myślałam, 


- że zdołam znieść mężnie to rozstanie!.. Ale 


a: czuję, że przeliczyłam się z siłami! Przecież 


ABA 


nania jej. 


to straszne!.., Niemożliwe!... Umarłabym bez 


_tiehie! 


Paweł wzruszył ramionami bezradnie. Nie 
po raz pierwszy usiłówał logicznemi argu- 
mentami przemawiając do jej rozumu złago- 
„dzić ból rozstania, 

— Biedactwo moje kochane! — odezwał 
się tkliwie nie tracąc jeszcze nadziei przeko- 
— Zechciej zrozumieć, że zmu- 
szony jestem wyjechać!.. Nie osłabiaj mej 
woli i energji. Ja muszę być silny. Mój wyjazd 
nie dowodzi bynajmniej, że kocham cię mniej 
miż dawniej. Ale zważ sama, że od dwóch 


/ blisko lat pędzimy żywot marny. Skoro więc 


zdarza mi się Świetna, nieoczekiwana posa- 
da, powinienem wykorzystać okazję. Nierzry- 
wamy przecież z sobą, lecz rozstajemy się 
tylko na czas jakiś... Każda poczta przynie- 
sie ci list lub pocztówkę ode mnie.. Będę 
nadsviał ci pieniądze... Po trzech latach 0- 
trzymam urlop sześciomiesięczny. W ciągu 
tego czasu rozejrzę się w Indochinach; zoba- 
czę życie w plantacji kauczuku możliwe jest 
dia kobiety... Paryżanki osobliwie i jeśli ko- 
chasz mnie dostatecznie, by czekać tak dłu- 
go na mnie, pobierzemy się, kochanie... 

— Ọ ciebie mi chodzi, nie o nazwisko two 


je — przerwała mu , Helena zanosząc się 


wciąż od. płaczu, 

I wyptostowawszy się nagle dodała z de- 
terminacją w głosie: 
Zabiję się, jeśli: odjedziesz!... 
Znał Helenę dobrze... Wiedział, że dopro- 
wadzona do pasji zdolną była tragnąć się za- 
równo na swoje jak i jego życie. Mitygował j 
2039 P jak mógł perswadując w dalszym | 


— Nie jesteś chyba tak niemądrą, byś 
PRE psuć sobie i mnie życie. W, lndochi- gadnięty po chwili wahania, — Dość jestem | osłupienia zrywając się z krzesia, 


3 PR nach czeka mnie karjera, rozumiesz?... 
Żył y 


otruty arszenikiem, ale wszyscy milcz 
li, gdyż wszyscy podzielali tę dodać. 
Lud żyje w nędzy nie do. opisania, miesz 
ka w chatach z gliny, pokrytych słomą. 
Książki nikt tu nie czyta, a alkoholizm 
Święci orgje. 

W tych warunkach nie można się dzi 
wić, że 

całe wioski wymierają, 

Ludzie obawiaja się potomstwa, ponie- 
waż nie mają chleba dla dzieci. Niedaw 
no kwestją ludnościową zajmowali sie 
statystycy węgierscy, którzy wskazywa 
li na zgubną politykę. pomijającą najszer 
sze warstwy ludowe. 


PODSŁUCHANE 


SOLIDNY. 

— Pani sublokator otrzymuje dużo pocz 
ty! Czy to wszystko są listy od kobiet? 

— Nie, pani sąsiadko. Pan Ludwik jest 
porządnym chłopcem... to są tylko niezapła 
cone rachunki, 

KOSZAŁKI.... 
— Taki słoń musi drogo kosztować. | 
— Naturalnie. Chciałbym mieć tyle pie- 


| niędzy, aby go można kupić. 
E 
Złość go porwała. Miał ochotę spoliczko. |zniecierpliwionym tonem. — Tylko odpo- 


wać ją za ten upór. Szalał za nią przed ro- 
kiem... Kochał i dziś jeszcze... zapewne. Kie- 


| dy wszakże jeden z przyjaciół wyrobił mu 


tę nieoczekiwaną posadę w Indochinach o- 
tworzyły się nagle nowe, szerokie horyzonty 
przed nim. Miał lat trzydzieści. Mógł więc 
raz jeszcze wziąć się za bary z życiem, się- 
gnąć po dobrobyt i niezależność materjalną. 

Chodziło mu tylko o Helenę, z którą zwią- 
zał się przed dwoma laty nie przypuszczając, 
że stosunek ich potrwa tak długo. Była ko- 
kietką, wymagającą. Lubiła się stroić i ba- 
wić. Robiła mu o byle co gorzkie wymówki. 
Sydził więc, że nietylko obojętnie, lecz z ra- 
dością nawet zgodzi się na rozstanie, które 
przywróci jej wolność i swobodę ruchów, a 
tymczasem trafił na opór kobiety zakochanej 
gotowej na wszystko z rozpaczy. 


— Jedź! Jedź! Zacznij nowe życie! Nie 
myśl o mnie! Nie miej wyrzutów sumienia! 
Czem jestem dla ciebie? Niczem! Nie masz 
potrzeby liczyć się ze mną. Odbiorę sobie 
zycie i koniec! Co znaczy jedno mniej czy 
więcej samobójstw na Świecie? — odpowia- 
dała zalewając się łzami na daremne jego 
wysiłki przekonania jej o konieczności czaso- 
wego rozstania, 
` Aż wreszcie postawiła na swojem: dopro- 
wadziła go do tego, że uległ jej, ustąpił, przy 
rzekł, że zanieciia zamiaru wyjechania do 
Indochin. 

Nazajutrz tedy udał się niezwłocznie do 


owego wpływowego przyjaciela, który wi- | 


dząc jego tarapaty finansowe zajął się ser- 
decznie jego losem. 

— Przyszediem podziękować ci za pa- 
mięć o mnie, mój drogi Karolu i oznajmić ci 


zarazem, że nie mogę skorzystać z twej za- | 


szczytnej dla mnie propozycji, niestety! — 
rzekł witając się z nim. 
—. Masz djable kaftan! Z jakiego powo- 
du? — zdziwi się rubaszny w obejściu Karol. 
— $powodu Heleny... — -bąknął Paweł. 
— Tak bardzo kochasz ją? — spytał Ka- | 
rol marszcząc brwi. i 
— Owszem!... Kocham ja! — odparł za- j 


‘rozsądny wszakże nato, by chcieć wydobyć 


-— Zabiję się! Zabiję się! — powtarzała |się z kłopotów, w jakie zabraąłem. Ale ona... 
— Nie (WETA zL aa mu Karol 


Helena 4% drze go. 


żerskie, zbliżające się do tej szybkości po 
dróżnej — można Śmiało przewidywać, że 
niedługo już szybkość osiągnięta przez lots 
nika Angelo, będzie normalna szybkością 
przelotu 


stanie pobity w miarę 
postępu techniki lotniczej. 


709 km. na godzinę to oznacza 194 m. 
na sekundę przeciętnie, na trasie 12 km. 
Niewątpliwie na mniejszych odcinkach dro- 
gi szybkość chwilami znacznie przekracza 
200 m. na sekundę, czyli, była mniejwięcej 
równa szybkości kuli wystrzelonej z gład- 
kiej lufy zwyczajnego pistoletu pojedynko- 
wego. 

Rekord jest rekordem, więc oczywiście 
lot z taką wielką szybkością nie jest jesz- 
cze możliwy dla komunikacji lotniczej. Ale 
jeżeli przypomnimy sobie, że jeszcze kilka- 


na dłuższych trasach. 


Rekord włoski jest wynikiem m. in. za- 
ciętej walki spoftowej hydropianów. Cho- 
dzi tu głównie o cele wojskowe, gdyż szyb 
kie hydroplany są znakomitem narzędziem 
do wywiadu i niespodziewanego bombardo 
wanią okrętów nieprzyjacielskich, Powolny: 
samolot nie ma wielkich szans przedarcia 
się 


przez zaporę ogniową, 


jaką może się otoczyć każay okręt wojen- 
ny, rozporządzający znaczną liczbą arma- 
tek szybkostrzelnych i karabinów maszyna- 
wych, specjalnie przystosówańnyth do obro- 
ny przeciwlotniczej. Dwa razy szybszy sa- 
molot ma cztery razy większą szansę prze- 
darcia się przez zaporę ogniową, gdyż nie- 
tylko skraca się czas przebywania w ogniu, 
ale zmniejsza się celność strzałów, celują- 
cych do tak szybko lecącego wroga. 


-= Kupić? Co pan chce robić z tym ol' 
przymem? 

— Nic. Jabym tylko chciał mieć te pie- 
niądze. POCHWAŁA. 

— Moja kochana Zosiu, nie pozwolę 
nic złego powiedzieć na mego męża. Bardzo 
rzadko mogę skarżyć się na niego. Mogę 
spokojnie powiedzięć w jego obecności, ze 
od czasu naszego ślubu nie popełnił żadne- 
go głupstwa. 

— To prawda —- > pantoflarz —- 
to było ostatnie. 


— Wierzaj mi przyjaciełu! — nalegał Ka- 
wiedz wprost na moje pytanie: czy kochasz |rol kładąc dłoń na ramieniu biedaka. 
Helenę na tyle, by dla niej wypuścić z rąk — Dlaczego mówisz mi to? — szepnął 
gratkę, która ci się zdarza? zbołałym głosem, 

—Nie dałeś mi dokończyć. Chodzi nie o — żeby cię wyleczyć. 
mnie, lecz o Helenę, która zagroziła mi, że|  — Zdradza mnie z Rachwaldem, powia« 
odbierze sobie życie, jeśli wyjadę. dasz? 

—. Wierzysz tym jej pogróżkom? — Tak jest. 

— Nie znasz jej. Gotowa jest na wszy- — Ależ... Skąd możesz wiedzieć o tem?... 
stko. Nie przypuszczałem nigdy, że kocha [Kto wtajemniczył cię?... 
mnie do tego stopnia... — On! 

— Czy naprawdę dla tej jedynie przyczy- Paweł stał jak słup soli z rysami ściągnię- 
ny rezygnujesz z wyjazdu do Indochin?,.. Na temi bólem. 
wysokie stanowisko dyrektora plantacyj kau- | ; NO! No! Chłopie kochany! — zaczął 


czuku? — indagował Karol po długiej chwili |H3r0l po długiej chwili milczenia. — Nie 
wahania. bierzże tego zbytno do serca. Teraz sprawa 


—- Ależ tak. Słowo honoru ci daję... uproszczona. Nikt i nic nie stoi ci na prze- 

PI szkodzie do wyjazdu... do zrobienia karjery... 
— Z ręką na sercu? Pakuj swe manatki i kwita. A gdyby Helena 
—. Przysięgam ci... 


miałaby tupet grozić ci samobójstwem, par- 
Karol wstał, pochylił się nad mężczyzną 


AE sin ; sknij jej śmiechem w nos i basta, 
Zgaro onym, przybitym, wyczuwającym jak- |. __'pgrsknąć jej śmiechem w nos? — po: 
f A : O . = 
ARA że w tej chwili właśnie ważą się jego wtórzył Paweł jak echo otrzasając się nagie 

— Słuchaj, Pawle! odezwał się doń po- dj m So a DIYE poue 

ważnie, — Zanadto mi jesteś bliski, bym od- ||... "OJ kochany, że teraz właśnie tem bar- 
j; dziej nie mogę wyjechać? 

rzuciwszy wszelkie skrupuły nie rąbnął ci f 

prawdy w oczy. Zadam ci ból prawdopodo-| — Dlaczego? — zdumiał się Karol. 

bnie, lecz uwołnię cię z kajdan jednocześnie, — Dlatego, że byłoby to porażką, której 

Ręczę ci zatem, że Helena nie odbierze so- |nie chcę. Wytłumacz mi zresztą, w jakim ce- 

bie życia spowodu wyjazdu twego z kraju. |lu Helena przeciwstawia się mojemu wyjaz- 

— Skąd możesz wiedzieć o tem? — spytał dowi, który przywróciłby jej wolność i ab- 
podnosząc zdziwiony wzrok na. przyjaciela. |Soiutną swobodę ruchów? 

— Wiem. Wiem z wszelką pewnością iak| — Żeby zatruć ci życie. Triumiować nad 
i to, że od.wyjazdu twego zależy twoje szczę: | toba: Móc powiedzieć sobie: „odjechał nie- 

ście — nalegał Karol. spokojny o mnie”. 

— Jak możesz przypuszczać, że będę — Otóż nie zatriumfuje nade mną — za- 
szczęśliwym mając samobójstwo Heleny na | wołał Paweł wyzywającym tonem. 
sumieniu? Zastanów się, człowieku! — za-| — Jakto? Co chcesz powiedzieć przez to? 
wołał Paweł potywczo. .— Że nie wyjadę. Rozumiesz? 

— Skoro ręczę ci, że ona nie zabije się?... | — Oszałałeś, Pawie?! 

— Skąd ta pewność, pytam raz jeszcze. — Nie oszałałem. Nie. Ale upokorzony, 

— Stąd... że... od pół roku już zdradza |zdeptany pódnoszę rzuconą mi rękawicę... 
cię z Rachwaldem -= wypalił Karol z naci- | Gdybym wyjechał, wygiądałoby to na ustą- 
skiem. pienie z placu.. na ucieczkę... Uciekać?!... 

Paweł zbladi. Ja?1... smialibyście Się ze mnie wszyscy... 

— To nieprawda! — zawołał po chwili. Oni oboje. przedewszystkiem!... 

— Ależ, powiedz mi wreszcie, co zatmy* 
śłasz, warjacię?! 

— Odbić ją!!! 


seoan O O ZZA 


— Słowo ci daję, Pawie. 
— To niemożliwe!.., — apera się chwy- 
tając- się za pone 
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